
/,Teraz (chłop) jest w sianie produkować zboże
ziemi" (J. Statui)

Zwycięski
wódz

nowej epoki
Pod powyższym ty*

tulem ukazał się w 6
numerze „Nowych
r)róa,‘ artykuł tow. Bo­
lesława Bieruta, po-
święcony 70 rocznicy
urodzin Generalissimu­
sa Stalina.

Fragmenty tego ar

tykułu publikujemy w

numerze dzisiejszym
na stronach 3 i 4.

Wyd. A

PU ludowa czynić bodzie wszystko
aby twórczej pracy swych obywateli
nadać godność najwyższą
Uroczystość wręczenia Orderów ,;Sztandar Pracy4*

przez Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej

biet, wysyłają setki listów i adresów do Józefa Stalina,
w których składają Mu najserdeczniejsze życzenia oraz

wyrażają wdzięczność za oswobodzenie Ojczyzny przez
Armię Radziecką i pomoc Związku Radzieckiego w budo­
waniu nowej szczęśliwej Polski.

Oto, jak wyraża swoje serdeczne uczucia dla Generalis­
simusa Stalina, Regina Mazur ze wsi Osiek, pow. oław­
skiego.

„Kochany Towarzyszu Stalin!
Życzę Towarzyszowi długiego zdrowia i pomyślności, bo

jakby nie Wy i Wasza Partia, to by iny już dawno nie żyli,
albo by my byli we wielkim nieszczęściu i nędzy.

Mój ojciec był drwalem i pracował w Iesie u arcyksięcia
Habsburga w pow. żywieckim i musiał utrzymać nasze mamę
i nas pięcioro dzieci. Przy tej pracy ojca zabiło i matka nie
dostała żadnej zapomogi. Bratnajstarszy miał 10 lat,, a najmłod­
szy 6 tygodni i żyliśmy w wielkiej nędzy, bo matka nie mogła
nas używić, Do szkoły nie chodziło żadne, bo my nie mieli
ubrania, a brat musiał iść do pracy w lesie, a ja jak miałam
7 lat, to z siostra starszą musieliśmy iść na służbę

Pierwsze buty miałam na nogach, lak miałam 8 lat, a w do.
mu to my jedli dwa razy na dzień kwas z kapusty i ziemniaki
bez omasty A nie tylko ja miałam taką biedę, bo było takich
ludzi tysiące w Polsce, co tak żyli. A teraz jest opieka i sie

roty się nie chowają na bruku jak za rządów sanacyjnych. Jak
wyszłam za mąż, to mąż pracował w kopalni, później go zredu­
kowali i byliśmy bez środków do życia.

Na wiosnę poszliśmy pracować do majątku u dziedzica Gnia­
zdowskiego, to sie pracowało od 5 rano do zachodu słońca.
Ra em z mężem zarabialiśmy 2,5 zł. Potem mąż dostał po zmar.

łym bracie 2,5 morgi ziemi w górach 1 tak my żyli do 1945
roku.

Dzięki Towarzyszowi Stalinowi, jak nas wyzwoliła Armia
Radziecka, to my mieli wielką radość, jak my zobaczyli woj­
sko radzieckie w naszei wsi. Pojechali mv wtedy na Ziemie
Odzyskane i tu mv dostali gospodarkę 9 ha i żyje się nam

dość dobrze. Jesteśmy z tego bardzo zadowoleni. Ja jestem
agitatorką i wszystkim ludziom mówię, co nam dał Związek
Radziecki i Towarzysz Stalin. Takich rodzin iak my jest w Pol­
sce tysiące, co zawdzięczają Towarzyszowi ocalenie i oni ze

mną życzą Towarzyszowi długiego życia i pomyślnej pracy,
żeby już nigdy nis było na święcie wojny, wyzysku i nędzy
1 żeby wszyscy robotnicy i chłopi byli braćmi i szli za Towa­
rzysza przykładem.

MAZUR REGINA
wieś Osiek, gm. Godzikowlce, pow. Oława..." *1* *

WARSZAWA. Dnia 15 bm. w dniu pierwszej ro­
cznicy Zjednoczenia Partii Robotniczych Prezydent ku;Sktor “składane l°a dobro

Rzeczypospolitej udekorował orderami „SZTAN- - -

swój naród, tak samo jak na­
ród tworzy człowieka, formu­
jąc w nim od dzieciństwa ta­
lenty twórcze, przekazując mu

wiedzę i doświadczenie minio,
nych pokoleń.

Praca to najwyższy dar każ­
dego pojedynczego człowieka
i jedyne źródło bogactwa całe­
go narodu, jego siły, jego wiel­
kości, jego znaczenia w społe­
czności ogólnoludzkiej. Nie

wszyscy zdają sobie z tęgo
sprawę. Uświadomić to wszy,

Uznanie dla ofiarnego, twór- stkim jest naszym obowiąz-
czego, indywidualnego wysil- kiem.

Polska Ludowa czynić bę-
- -------- j,—,----------j---------------ogólnospołeczne, może znaleźć dzie wszystko, abv pracy

DAR PRACY" l i 2 klasy szeregi racjonalizatorów,: swój włąściwy wyraz dopiero twórczej swych obywateli na­
dać godność najwyższą, oto­
czyć ją uznaniem i szacun­
kiem,- podnieść do należnego
jej poziomu — zaszczytnej
służby społecznej, wkładu w

• ogólny dobrobyt i kulturę na­
rodu, w życiodajne źródło jego
coraz szybszego wzrostu i roz­
kwitu.

Dzisiejsza uroczystość wrę­
czenia nowego zaszczytnego
odznaczenia, ustanowionego

(Dokończenie na str. S)

przodowników pracy, wyższych oficerów WP, in- w warunkach demokracji ludo-

żynierów i techników oraz pracowników nauki, kul- op^eSnyyiI “praw
tury i sztuki. twórcza człowieka prscestaje

W uroczystości która odbyła się w sali Rady Państwa być obiektem wyzysku, speku-
wzięli udział, członkowie Rady Państwa oraz (członkowie nanuia kanitali
Biura Politycznego KC PZPR, Wręczając ordery Prezy- - iam> gdzle,kapltah-
dent powiedział: _____ ____ __ ____ _ _ ..., 4

„Zaszczytne odznaczenia na- zasługami z tytułu pracy, a

dawane w Polsce przedwojen- już'w żadnym razie nie doty-
nej, rzadko związane były z czyły zwykłych robotników.

List wieśniaczki Reginy Mazur

do Generalissimusa Józefa Stalina
WARSZAWA. Kobiety polskie, zrzeszone w Związkach

Zawodowych, Kolach Gospodyń Wiejskich, w Lidze Ko- I

ą. ____
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Rok I. Kraków, piątek 16 grudnia 1949 r. Nr. 302

ści, praca człowieka zatraca

swą godność społeczną, ludzką,
zamienia się w element sto­
sunku rynkowego „kupno-
sprzedaż". Podstawą jej oceny
jest tylko to, jaki daje zysk
kapitaliście.

Dopiero po przepędzeniu ka­
pitalistów, wyzyskiwaczy pra­
cy ludzkiej, spekulujących do­
brem ogólnospołecznym, które

praca ta tworzy, zmienia się
zasadniczo w społeczeństwie

sam stosunek do twórczej pra­
cy człowieka. Przywrócona zo-

staje indywidualnej pracy czło.
wieka najwyższa godność spo­
łeczna i najwyższy szacunek
narodu.

Indywidualny wysiłek twór­
czy splata się jak najściślej
i bezpośrednio z ogólnospołecz­
nym procesem twórczym, który
stanowi o sile, o rozwoju, o

wzroście całego narodu, o roz.

kwicie jego dobrobytu, jego
kultury i jego wkładu w skarb­
nicę ogólnoludzkiego postępu.
Praca staje się nie tylko łącz­
nikiem między jednostką i spo­
łeczeństwem, ale staje się wy.
razem twórczego stosunku mię­
dzy człowiekiem i jego społe­
cznością, staje się sprawdzia­
nem społecznej wartości każde’
go indywidualnego twórcy,
miarą jego patriotyzmu.

Jako żołnierz, który w

chwili zagrożenia niepodle­
głości swego kraju boha­
tersko przelewając swą
krew, lub oddając swe ży­
cie wyraża gotowość obro­
ny czci i honoru swego
kraju tak w życiu powsze­
dnim człowiek swym wy­
siłkiem twórczym składa
narodowi codzienną daninę
uczuć, swój wkład w jego
siłę i wielkość, w jego pro­
ces rozwojowy, w jego te­
raźniejszość i przyszłość.

Dlatego też praca twórcza

staje się najwyższą dumą i za­
szczytem człowieka, tak jak
najwyższą dumą i zaszczytem
żołnierza-patrioty . jest obrona

niepodległości swego ojczyste­
go kraju. Przez swą pracę
twórczą człowiek nie tylko
spełnia swój obowiązek społe­
czny, ald kształtuje, tworzy

200% normy
wydobycia węgla

w „Dniu Pracy
Stalinowskiej

“

Telefonem od naszego ko­
respondenta fabrycznego
tow. BADUCHY, sekr.
Podst. Organizacji Part,
na kop. „Jan Kanty“.

W związku z 70 rocznicą
urodzin Towarzysza Stalina

brygada zespołowa ob. Jó­
zefa Skalnego na oddzia*e I

kopalni „Jan Kanty" posta­
nowiła w dniu 20 grudnia
wykonać 200 proc, normy
wydobycia węgla na filarze.

Równocześnie
zobowiązała się stele pod­
nosić wydajność pracy, aby
w ten sposób dać wyraz mi­
łości i przywiązarfa do
Wielkiego Wodza i Nauczy­
ciela międzynarodowego
proletariatu.

brygada

Tow. AL Zawadzki

otrzyma! Order

Sztandar Pracy
1-szej klasy

WARSZAWA. W związku z

50 rocznicy urodzin, w uznaniu
wybitnych zasług w pracy
społeczno-politycznej i w dzie­
le budownictwa Polski ludo­
wej, Prezydent RP. nadał gen.
Aleksandrowi Zawadzkiemu,
sekretarzowi KC PZPR i prze­
wodniczącemu CRZZ, order
„Sztandar Pracy" I klasy.

ABY DOTRZEĆ do źródła głębokiej miłości chłopa radzie­
ckiego do Stalina, wystarczy zapoznać się z jednym
z dzieł jego życia — kołchozami, niosącymi, wsi radziec­

kiej dobrobyt i kulturę. Cóż miał chłop radziecki przed ko­
lektywizacją? Dokładny obraz jego sytuacji przedstawia Tow.
Stalin w „Zagadnieniach Leninizmu" (rozdział „Miasto i wieś'):

„Dawniej latami gromadził środki, aby nabyć ziemię,
grzązł w długach, szedł w jarzmo, byleby tylko nabyć zie­
mię. Wydatki na zakup ziemi obciążały, oczywiście, koszty
produkcji zboża*'.

A teraz po kolektywizacji?
„Teraz chłop tego nie potrzebuje. Teraz jest w stanie

produkować zboże nie kupując ziemi".

Dwadzieścia lat temu radzieckie chłopstwo .pracujące przy­
stąpiło pod kierownictwem Stalina, do masowego budownictwa

kołchozowego. Na bazie całkowitej kolektywizacji zlikwido­
wano w kraju radzieckim ostatnią klasę wyzyskiwaczy — ka­
pitalistów wiejskich.

Zwycięstwo ustroju kołchozowego w ZSRR raz na zawsze

położyło kres nędzy na wsi, uratowało nie mniej niż 20 mil.

biednych chłopów od groźby całkowitej ruiny, od jarzma ku

laka. Zwycięstwo to stworzyło wszelkie warunki dla n.ebywa
lego rozwoju sił wytwórczych w rolnictwie i nieprzerwanego
podwyższania poziomu kulturalnego i stopy życiowej chłop­
stwa radzieckiego. Dzięki leninowsko-stalinowsklej polityće
kolektywizacji i wydatnej pomocy udzielanej przez państwo,
rolnictwo ZSRR wzrosło do rozmiarów największego, najbar­
dziej zmechanizowanego, przodującego rolnictwa na świecie,
a kołchoźnicy stali, się najzamożniejszymi prawdziwie szczę­
śliwymi chłopami.

DLA ILUSTRACJI tego gigantycznego wzrostu rolnictwa,
a więc 1 dobrobytu wsi radzieckiej rzućmy 2 cyfry: plony

globalne rolnictwa wzrosły z 12.6 miliarda rubli w roku 1913
do 23.5 miliarda rubli w roku 1940 (licząc według niezmienio­
nego kursu rubla). Np. produkcja zboża wzrosła w okresie cd
1913 do 1939 r. z 1.3 miliarda pudów do 2.2 miliarda, tj. prawie

dwukrotnie. Ną bazie wzrostu produkcji rolnej rośnie

dobrobyt kołchoźników. Przypadające na jedneqo kołchoźnika
przeciętne spożycie takich artykułów żywnościowych, jak
mięso, ryba, tłuszcze, wyroby cukiernicze wzrosły w okresie
od 1933—1937 (cżterolecie od kolektywizacji) przeszło dwu­
krotnie.

WOJNA WYRZĄDZIŁA'kołchozom ogromne szkody, w okre­
sie powojennym zaznaczył się w kołchozach nowy, ws.pa-

niały rozwój. Globalny plon upraw zbożowych przekroczył
w roku 1949 poziom przedwojennego roku 1940.

Sukcesy osiągnięte przez rolnictwo w ciągu 4 lat powojenne­
go planu 5 letniego świadczą o zdecydowanej wyższości i nie­
ograniczonych możliwościach, jakie kryje w sobie ustrój koł­
chozowy. Józef Stalin mówi, że jedynie-wielkie przedsiębior­
stwa uspołecznione zdolne są do wyzyskania w całel pełni
zdobyczy nauki i nowej techniki i mogą pchnąć naprzód roż-

wój rolnictwa radzieckiego.
Ileż trzeba było uporu, hartu woli, genialności w przepro­

wadzeniu strategii walki klasowej na wsi. żeby zmobilizować
potrzebną do przeprowadzenia boju wystarczająco , potężną
armię polityczną i zwyciężyć. Budowniczym tego'zwycięstwa
był Tow. Stalin. Każdym słowem mówionym i .pisanym naświe­
tlał Tow. Stalin poszczególne odcinki frontu, przegrupowania
sil przeciwnika, wytykał i palił słowem oportunizm, prosto­
wał błędy.

PODSTAWĄ TWORZENIA wystarczająco silnej armii po-
1 litycznej do budowy socjalizmu na wsi jest rozbicie kuła­

ctwa jako klasy. „Lewi" i prawi odchyleńcy usiłowali prze­
ciwstawić średniaka władzy radzieckiej i wypaczyć leninow­
ską formułę o sojuszu ze średniakiem („Umieć osiągać poro­
zumienie ze średniakiem, nie. wyrzekając się ani na chwilę
walki z kułakiem i opierając się mocno jedynie na biedocie").

Stalin wskazuje, że „istota hasła Lenina tkwi w tym, że

nadzwyczaj trafnie ujmuje ono trójjedyne zadanie pracy

partyjnej na wsi zawarte w jednej zwięzłej formule:

a) oprzyj się na biedocie, b) zawieraj porozumienie ze

średniakiem, c) ani na chwilę nie przerywaj walki z kuła­
kiem '. Stalin prżestrzega zarazem przed taką walką z ku­
łactwem prowadzoną „tak niezdarnie i bezmyślnie, że cio­
sy spadają na średniaka i biedotę".

Po linii naświetlania kwestii porozumienia ze średniakiem
idą dalsze artykuły Tow. Stalina. W czasie generalnej ofen­
sywy przeciw kułactwu w 1930 r„ pewni działacze partyjni
gubili busolę umiaru i usiłując przemocą zakładać kołchozy,
poderwali zasadę porozumienia ze średniakiem. Wtedy to uka­
zują się słynne artykuły Stalina „Zawrót głowy od suk­
cesów* J „W odpowiedzi towarzyszom kołchoźnikom". „Leni-
nizm uczy — p-sze Stalin — że chłopów, należy kierować na

lory gospodarki kolektywnej na zasadzie dobrowolności, dro­
gą przekonywania o wyższości gospodarki społecznej, kolek­
tywnej nad gospodarką indywidualną". Nie trzeba zapominać
— uczy Tow. Stalin • — „że podstawę ruchu kołchozowego
stanowi w danej chwili sojusz klasy robotniczej i biedoty
ze średniakiem przeciw kapitalizmowi w ogóle, a przeciw ku­
łactwu w szczególności".

T3W. STALIN cierpliwie naucza, że dla pracującej wsi ro­
syjskiej jest jedno wyjście ku dobrobytowi — kołchozy.

Szukanie innej drogi, to droga powrotu do kapitalizmu j nie­
woli. „A więc są tylko dwie drogi, albo naprzód w górę — do

nowego kołchozowego ustroju, albo wstecz, w dół — do daw­
nego, kułacko-kapitalistycznego ustroju. Trzeciej drogi nie ma".

Ustrój kołchozowy, a więc program dobrobytu zwyciężył
dzięki naukom Stalina.

Wieś polska w’kracza na nowe tory gospodarowania —

spółdzielni produkcyjnych. Codziennie dowiadujemy się
o tworzeniu sie ęor.-iz to' nowych spółdzielni produk­
cyjnych. Jednocześnie trwa wściekły opór wrogą kla­
sowego na wsi, przejawia się on w formie i politycznej i go­
spodarczej. Nasza Partia po ro-biciu odchylenia prawicowo-

nacjonalistycznego w swych szeregach, odchylenia lansującego
w. praktyce hasło porozumienia z kułakiem 1 spekulantem
wiejskim, a nie oparcia się o biedotę i porozumienie ze śred­
niakiem 1 walki z kapitalistami na wsi, wyciągnie wszystkie
wnioski z nauk Budowniczego dobrobytu wsi radzieckiej i dro­
gą cierpliwego przekonywania, przy pełnej dobrowolności po­
może pracującym chłopom zbudować ustrój dobrobytji 1 kul­
tury.



GAZETA KRAKOWSKA

dyplomaci francuscy w Polsce

sffibetażowo-dywersyjną i szpiegowską
Proces członków wywiadu francuskiego we Wrocławiu

francuskiego we Wrocławiu
Witold Jałoszyński ąż do wy­
jazdu z Polski w końcu 1947 r.,
Yvońne Bassaler — sekretarka
konsulatu francuskiego we

Wrocławiu oraz konsul francu­
ski we Wrocławiu
Monge. „

-

Jednym z głównych
rezydentury wywiadu
skięgo w Polsce było

Guy

WARSZAWA. Dnia 16 bm. przed Rejonowym Są­
dem Wojskowym we Wrocławiu stają obywatele
francuscy — Ivone Bassaler, Bazyli Bukisow, Józef
Feldeisen i Albert Hoffmann, obywatel polski Jan
Kubisiak oraz obywatel niemiecki Wilhelm Hild —

agenci i współpracownicy zlikwidowanej w marcu

b. r. przez władze bezpieczeństwa publicznego siatki
wywiadu francuskiego.

' Akt oskarżenia stwierdza. że,
Jak to w toku śledztwa ustało-
no, przedstawięięle oficjalnych
placówek dyplomątycanyćlh
.Rep-utóki, Francuskisj. w Pol-

sce, nadużywając swych praw i
przywilejów, uprąwiali ... zjąw-
mym pogwałceniem przepisów
prawa międzynarodowego sze­
roką 1 działalność sabotażowo-
dywersyjną i szpiegowską,
skierowaną przeciw najżywot­
niejszym interesom Państwa
Polskiego. Już w 1947 r. zastęp-

, ca francuskiego attache woj­
skowego mjr. Humm przy am­
basadzie w Warszawie zorgani­
zował siatkę dywersyjno-szpie-
gowską, opartą na etatowych
pracownikach francuskich pla­
cówek, werbując do niej b.

członków partii hitlerowskiej 1

zbrodniczej organizacji SS oraz

polskie elementy reakcyjne.
Po opuszczeniu Polski przez

mjr. Humm funkcje jego jako
rezydenta wywiadu przejął se­
kretarz- ąrchlłirista ambasady
francuskiej w Warszawie —•

Aymer de Brossln de Mere.

Działalność dywersyjn-OrSa-
boteżową i szpiegowską upra­
wiali: sekretarz konsulatu

zadań
franou-

opraco­
wywało ł przygotowywanie ak­
tów dywersyjno-sabotażowych
w ważnych gałęziach gospodar­
ki narodowej, w celu podwa­
żenia potencjału przemysłowe­
go Państwa Polskiego i obniże­
nia jego zdolności obronnej.
W związku i tym, de Mere i
konsul Honge dawali oskarżo­
nym Bukisowowi. Feldel&ano-
wi i Hoffmannowi odpowiednie
wytyczne i zadania, <1 zaś po­
czynili. szereg kroków, zmierza,
jących do wprowadzenia otrzy­
manych instrukcji w czyn.

Równolegle z akcją
sabtiażGW3-&'ywersyjną

. . . A,. •‘ sk.ich nadchodzących z Polski,
wymremem przedstawiciele W 1947 roku jako sekretarka w

francuskich placówek dyploma. konsuiacie francusktal we Wr0-

Uroczystość wręczenia orderow

przez Prezydenta RP Bolesława Bieruta

(Dokończenie ze str. 1)

przez władzę ludową w celu

wyróżnienia tych, którzy przo­
dują w pracy na różnych od­
cinkach wielkiego ogólnonaro­
dowego frontu walki . o nową
wydajność pracy nie jest więc
zwykłą tego rodzaju uroczy.
Btością.

Nie przypadkowo połą,
czona została ona z roczni­
cą, która symbolizuje jed­
ność klasy robotniczej.
Kongres Zjednoczeniowy
bowiem, od którego dziś
właśnie upływa rok, stał

gig wieikim przełomem nie
tylko w życiu klasy robot­
niczej, ale i całego narodu.
Jedność klasy robotniczej
scementowała i pogłębiła
jedność wszystkich ludzi

pracujących w Polsce, bu­
dząc w nich entuzjazm i

zapał twórczy, podnosząc
ogólną wydajność prący,
nadając jej właściwe zna-

. czenie.'

Dlatego właśnie uznanie,
które pragniemy dziś

_ wyrazić
przodującej, twórczej pracy
obywateli, odznaczonych orde­
rem „Sztandar Pracy*1, więżę
,pię naturalnie z tym wielkim

przełomem społeczno-politycz­
nym, którego wyrazem był hi­
storyczny Kongres Jedności

Klasy Robotniczej.
Rola przodująca klasy robo­

tniczej w wyzwoleniu pracy z

niewoli kapitalistycznej, w

przywróceniu-jej godności spo­
łecznej w Polsce Ludowej, jest
dziś zrozumiała i jasna dla ca­
łego narodu. Kongres Jedności
Klasy Robotniczej był właśnie

tym historycznym przełomem,
który utorował narodowi jasną
drogę w przyszłość, pogłębił
świadomość kierunku naszej
ogólnospołecznej pracy twór­
czej. Wzbudził on przez to

wiarę w przyszłość wśród mi­
lionów^ prostych ludzi,

’ roz­
świetlił horyzonty, ożywił za­
pał w sercach ludzkich, pod.
niósł godność człowieka pracu­
jącego i czcią otoczył jego
jwógęzy1 wysiłek, ____________

Wyrazem tego zapału
jest np. fakt przekroczenia
zadeklarowanych przez kla­
sę robotniczą składek na

budowę Wspólnego Domu

Partyjnego. Zadeklarowano
wówczas zebranie miliarda

•złotych, zebrano do dają
dzisiejszego 1.850.000.UUU
złotych i niewątpliwie osią­
gnięta zostanie suma 2 mi.
liardów. Oczywiście nie jest
to jedyny i nie najbardziej
znamienny fakt. Wyrazem
tego zapału jest oczywiście
olbrzymi wzrost współza­
wodnictwa pracy, masowe

formy tego współzawodnic­
twa, wielki wzrost wysiłku
racjonalizatorów, robotni,
ków-wynalazców, którzy
tworzą nowe formy, nowe

sposoby naszej produkcji
ogólnonarodowej.

Polska Zjednoczona Partia
Robotnicza staje się przewód-
niczką tych wszystkich ludzi

pracujących, partyjnych i bez-

partyjnych, pracowników fizy­
cznych i umysłowych, robotni,
ków, chłopów i inteligencji
pracującej w marszu ku no­
wym, lepszym warunkom ży­
cia, w marszu do nowego u-

stroju społecznego, w marszu

do socjalizmu. Dopiero socja­
lizm tworzy warunki; pełnego
wyzwolenia r człowieka i czyni
jego pracę twórczą przedmio­
tem dumy i zaszczytu, źró­
dłem bohaterstwa i patriotyz­
mu, wyrazem najwyższej czci
i honoru.

Socjalizm 'przetwarzają
swym wysiłkiem twórczym w

rzeczywistość już dziś przodu,
jący ludzie naszego narodu —

przodownicy pracy, entuzjaści
współzawodnictwa, racjonali­
zatorzy, wynalazcy — ta wiel­
ka armia twórców pracy, któ.
ra . w codziennym ofiarnym
wysiłku kształtuje byt i przy­
szłość naszego narodu.

Otoczmy więc czcią i szacun­
kiem tych przodujących ludzi
i ich twórczy wysiłek.

NIECH ŻYJĄ PRZODOW.
NICY PRACY — NOWI
PRZODUJĄCY LUDZIE NA­
SZEGO NARODUl

ra przez systematyczne usz­
kadzanie maszyn i zasypywa.
nie chodników miała niszczyć
kopalnie wałbrzyskiego okręgu
węglowego. Aresztowanie prze­
szkodziło Bukisowowi wyko­
nanie zleconych mu czynów.
Za swą pracę na rzecz wy- -

wiadu otrzymał on łącznie 1
milion 100 tysięcy z*.

Rezydenci francuskiej
sieci

dywersyjno-szpiegowskfej szcze

golnie chętnie opierali ,się w

swoi pracy przeciwko Polsce
na elementach hitlerowskich

Agentem tego, pokroju był o-

bywatel. francuski narodowość’

niemieckiej, oskarżony JÓZEF
FELDEISEN, który uzyskiwał •

przekazywał centrali wywiadu
francuskiego wiadomości o

pierwszorzędnym znaczeniu dl?
obronności Państwa Polskiego.

W połowie października ub
r. Feldeisen na polecenie de
Mere kazał zwerbowanemu

prze? siebie członkowi dawńól
partii hitlerowskiej Rudolfowi
Hilscherowi zniszczyć hutę
szkłą w Kunicach w pow. Ża.
ry, które to zamierzenia zosta­
ły również pokrzyżowane przez
władze bezpieczeństwa.

tycznych w Polsce uprawiali
szpiegostwo przeciwko Pań­
stwu Polskiemu. INFORMACJE
SZPIEGOWSKIE Z dziedziny
wojskowel dotyczyły jednostek
polskich sił zbrojnych ze szcze­
gólnym uwzględnieniem lotni­
ctwa. INFORMACJE GOSPO­
DARCZE dotyczyły całokształ­
tu obiektów przemysłowych a

przede wszystkim górnictwa i

metalurgii. INFORMACJE PO­
LITYCZNE dotyczyły stosun­
ków wewnętrznych w partiach
politycznych oraz instytucjach
państwowych.

Oskarżeni przekazywali ra­
porty wywiadowcze przez kon­
sulat francuski we Wrocławiu
do ambasady francuskiej w

Warszawie, początkowo na rę­
ce mjr. Humm, a potem — de
Mere.

W wyniku likwidacji przez
władze bezpieczeństwa w poło­
wię marca 1949 r. siatki wy­
wiadu francuskiego, działalność

szpiegowska oskarżonych zo­
stała przerwana, a akcja dy­
wersyjno-sabotażowa udarem-
niona. : i .

Mnym 2 wybitniejszych
agentów

francuskiej siatki wywiadow­
czej była WONNE BASSA­
LER, która w kwietniu 1946 ro­
ku prowadziła w Paryżu ewi­
dencję . materiałów szpiegow­
skich nadchodzących z Polski.

Innym czynnym
hitlerowcem,

osobiście kontaktującym się z

de Mere, był WILHELM HILD,
któremu zą udzielanie wiadó.
mości, stanowiących tajemni­
cę papstwową. obiecano fran­
cuski ’

paszport.. Hild zdobył
’

przekazał de Mero różne dane
o wałbrzyskim zagłębiu węglo.,
Wyui T inne.

Przekazał on także próbkę
kopaliny, mającej ważne zna­
czenie dla obrony państwa.
Konsul francuski we Wrocła­
wiu, Guy Mónge, źlecił, Wil­
helmowi Hildę dokonywanie
przy pomocy grupy (zorganizo­
wanej przez tegoż oskarżone­
go, systematycznego sabotażu

’ i. Polecił
,n_.

nia . oraz gromadząc- dostarcza- pia weńl>dacyjnę, w celu sv.

cławiu przejęła od Witolda Ja.
łoęzyńskiego kierownictwo zor­
ganizowanej. Już uprzednio sia­
tki wywiadowczej,.wydając jej w kopalniach.,węgla.

2czionko».^nsiri*cję Ajpoteoe-
tt.u —— w.—.,— r? TJ—.
ne materiały szpiegowskie. W somatycznego zatruwania pra-
swej działalności szpiegów* cująćyćh górników gazami tru-

skiej Bassaler posługiwała się jącymi. Realizacji zleconych
osobnikami, uprawiającymi Już mu aktów dywersyjnych zapo.
przed zwerbowaniem do pjracy
wywiadowczej, wrogą działal­
ność przeciwko Państwu, Pol­
skiemu w szeregach organizacji
konspiracyjnych, jak WIN i

innych. Agenci jej. jak np. o-

skarżony Jan Kubisiak 1 Majta
Kubisiak należeli najpierw
nielegalnej AK a następnie
WIN w Przemyślu.

do
do

Osk. Jan Kubisiak
został zwerbowany do pracy
na rzecz wywiadu francuskie­
go! źa Wynagrodzeniieni pie­
niężnym, przez Jaloszyńskie-
go i użyWął pseudonimu ,,V2“.
Kubisiak prowadził ożywioną
działalność wywiadowczą, a

także zwerbował do siatki
szpiegowskiej kilka osób, któ­
re dostarczały mu ważnych in­
formacji. Kubisiak za pracę
szpiegowską łącznie otrzymał
600.000 zł.

biegła interwencja władz bez­
pieczeństwa.

Obywatel francuski narodo­
wości niemieckiej ALBERT
HOFFMAN ź Bielawy (pow.
dźierżOhiowski), udzielał za

wynagrodzeniem różnych infor­
macji wojskowych i gospodar.
.ęzych. Hoffman podjął się ró­
wnież dokonywania aktów dy­
wersyjnego sabotażu w Pań­
stwowych Zakl Przemysłu Ba­
wełnianego Nr, 1 w Bielawie.

Konsul Mongę w. szczegól­
ności poleci! mu podpalać ma-

mazyny ż gotową produkćią i
surowcami oraz zniszczyć miej­
scową elektrownię.

W zakończeniu akt
nia precyzuje winę
góilnyoh oskarżonych,
kwalifikację prawną
nów.

ośkarże-

poszoze-
podając

ich czy­

je dio de Me-

je pseudoni-

ub. roku Bu.

Csk. Bazyli Bukisow
zwerbowany , w maju ub. roku
w Krakowie przez mjr. Humm,
sporządzał raporty wywiado­
wcze i plany obiektów na te­
renie woj. krakowskiego, kie.
leckiego, śląsko-dąbrowskiego
i wrocławskiego i systematycz­
nie przekazywał
re, podpisując
mem „Martin".

W listopadzie
kisow został przyjęty ną po­
sadę woźnego w konsulacie
francuskim we Wrocławiu. De
Mere w połowie stycznia br.
polecił mu wyjechać do za­
chodnich powiatów wojewódz­
twa wrocławskiego, w celu u.

stalenia położenia ważnych
obiektów i sporządzenia odpo­
wiednich planów.

De Mere zadanie to otrzymał
od brytyjskich organów wy­
wiadowczych. W pierwszych
dniąch marca br. Bukisow o-

trzymał od . sekretarza-archi­
wisty" ambasady francuskiej
polecenie zwerbowania ck. 10

agentów z okolic Wałbrzycha,
w celu zorganizowania sieci

dywersyjno-sabotażowej, któ-

Dopiero z prasy dowiedziała się
ambasada polska w Paryżu
o wysiedleniu z Francji

polskich urzędników konsularnych
PARYŻ. Ambasador RP w Paryżu — Putrament —•

przesłał francuskiemu ministerstwu spraw zagranicznych
aide memoire w którym protestuje przeciwko aresztowaniu
urzędników konsulatów RP. we Francji:
Piotrkowskiego, Wachowia­

ka, Obłomskiego, Ciemniaków-

skiego, Szulca i Sęlisza, którzy
jak dopiero następnie dowie­
działa się Ambasada RP, z pra­
sy i oświadczeń, złożonych
przez ministrów spraw zagra­
nicznych i wewnętrznych na

posiedzeniu francuskiego Zgró-
madzenia Narodowego — wy­
daleni zostali z Francji.

T..kie postępowanie władz
francuskich — stwierdza aide
memoire — stanowi pogwałce-
nio obowiązującej polsko,
francuskiej konwencji konsu­
larnej, a zarazem jest jaskra­
wym pogwałceniem konwencji
kulturalnej, gdyż do funkcji

wyżej wymienionych urzędni­
ków konsularnych należała in­
spekcja polskich ośrodków

szkolnych we Francji.
Pogwałceniem konwencji kul­

turalnej polsko - francuskiej
jest również cofnięcie prawa
nauczania 30 nauczycielom
polskim i uprzednie brutalne
wydalenie 12 nauczycieli bez

żadnych powodów merytorycz­
nych.

W tych warunkach —

stwierdza aide memoire — po­
wyższe posunięcia władz fran­
cuskich muszą być uznane za

krók, zmierzający do likwida­
cji szkolnictwa polskiego we

Francji.

NrN. 30Ź

; Wielki dzień załogi
Zakładów Przemysłu Metalowego

w Poznaniu

imienia Józefa Stalina
POZNAN. Doniosły dzień 15 grudnia br — dzień prze­

mianowania zakładów im. H. Cegielskiego na Zakłady
Przemysłu Metalowego im. Józefa Stalina, cala załoga
świętowała uroczyście i radośnie.

Największa w Poznaniu sala,
w które! odbyły się uroczy­
stości. nie mogła pomieścić
wszystkich przybyłych. Kilka

tysięcy osób zgromadziło się na

ulicy przed mikrofonami, aby
tą drogą wysłuchać przebiegu
zebrania.

„Z wielką dumą i radością
przyjęliśmy, wieść o ty.m, że
odtąd zakłady nasze będą no­
siły nazwę „Zakłady Przemysłu
Metalowego im. Józefa Stali­
na" — mówi wśród entuzjazmu
żebranych sekretarz komitetu
zakładowego PZPR — Andrzej
Śtęmal. — Spełniły się tym sa­
mym nasze życzenia".

Słowa mówcy zostają zagłu­
szone burzą oklasków. Stojąc,
zgromadzeni śpiewają „Mię­
dzynarodówkę" f hymn naro­
dowy.

„Chcąc wyrazić radość z po­
wodu przemianowania naszych
zakładów, które obecnie noszą
jut imię Józefa Stalina — mó­
wi w imieniu pracowników je­
dnego z oddziałów ob. Kolen­
der — postanawiamy w dniu 20

grudnia br. uczcić wielką rocz­
nicę przez zwiększenie produk­
cji o 5 proc.

Uczczenie dnia urodzin Jó-
zefa Śtalińą prźez powiększenie
wydąjriośę.i pracy deklarują, ro­
botnicy poszczególnych od­
działów.

. Żołnierze jednostki wojsko-
. wej..naa' którymi, załoga zakła­
dów objęła patronat, przęsła,li
list gratulacyjny, w którym
piszą m. in.: „Jesteśmy z was

dumni, że swoim wkładem w

budownictwo socjalizmu w

Polsce zasłużyliście na za­
szczytne miano Zakładów Prze­
mysłu Metalowego Jm. Józefa
Stalina".

WśróiS nieopisanego entu­
zjazmu robotnicy uchwalają
wysłanie listów do . Gęneralfer

i6p^,JJóz.ę^iS|^l|nas.!.C^ę:e-
. ■wódńićzącęgo KotaitettiQbcho­
du 70 Rd&iiicy Urodzin Geńę*

, ralissitausa Stalina Bóldsła-
, Wą Bieruta..

„Być robotnikiem w za-

kładheh Waszego linienia
— pisza m. ńi, robotnicy w
liście do Generalissimusa
Józefa Stalina — znaczy to

walczyć wiernie o urze­
czywistnienie tych idea­
łów .którym Wy poświęca­
cie swoje życie i pracę.

Być robotnikiem w za­
kładach Waszego Imienia
— znaczy to, wzorując się
na j-ądzieckich stalinow­
skich pięciolatkach, mobi­
lizować całą załogę do wy­
konania i przekroczenia
planu 6-letniego, plańti bu­
dowy podstaw socjalizmu.

Pracować w zakładach
Im. Stalina, to znaczy
przodować w wykonywa­
niu planów produkcyjnych
w całym polskim przemy­
śle metalowym.
Dumni jesteśmy, że nasze

zakłady od dziś noszą imię .

Wielkiego Stalina. Zadania

wypływające z tej nazwy
załoga wykona z hono­
rem".

W liście do Prezydenta R. .Pt
Bolesława Bieruta czytamy
m im: ....

„Załoga naszych zakładów
śls Wam. obywatelu Prezy­
dencie. gorące proletaria­
ckie podziękowanie za speł­
nienie życzeń naszych robo­
tników. Załoga nasza ze

szczerą radośdią przyjęła
wiadomość, że zakłady odtąd
będą nosiły nazwę: Zakłady
Przemysłu Metalowego im.
Józefa Stalina. Jesteśmy du­
mni z teł nazwy i rozumie­
my. iąkle oną nakłada na

nas obowiązki.
Świadomi, że. wykonanie

i przekroczenie planów pro*,
dukcyinych to nailepszą
broń w walce 6 utrwalenie

pokoju na świecłe. będzie­
my s -'pracóiwaćwoi^MWydąjt
niet,'?ć zaostrzymy czujność
naszą na działalność wrogą
klasowego. zlikwidujemy
postoje i nie dopuścimy di»
awarii".

Demokrafyczne siły Niemiec

przyjęły z entuzjazmem
radzieckie propozycje w obronie pokoju

Z pobytu min. Wyszyńskiego w Berlinie

BERLIN. Jak już donosiliśmy — w środę 14 bm. przy­
był z Paryż* do Berlina, jako do stolicy Niemieckiej Ba«

publiki Demokratycznej z pierwszą oficjalną wizytą minfc
ster spraw zagranicznych ZSRR, Andrzej Wyszyński, jako
gość rządu Republiki.

' MinLstra Wyszyńskiego powitali na lotnisku rwlceprernierzy
Ulbricht. Nuschkę ł Kastner, minister spraw zagranicznych
Dertinger, przewodniczący tymczasowej Izby Ludowej Dick-

» mann, nadburmistrz Berlina Ebert, przedstawiciele niemieckich
stronnictw demokratycznych, liczni wyżsi urzędnicy'MSZ Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej oraz inne osobistości.

. Witając? mimls-tr-a. Wyszyń­
skiego, minister Dertinger po­
wiedział: :-■

„Naród niemiecki zna Pana
dobrze jako niestrudzonego bo­
jownika o pokój, o realizację
tez polityki Generalissimusa
Stalina i rządu, radzieckiego.
Gdy mocarstwa zachodnie spro„
wokowaly konflikt berliński, o-

kazał Pan sprawie pokoju nie­
ocenioną usługę, demaskując w*
ub. roku na paryskiej sesji
ONZ plany podżegaczy wojen­
nych i stworzył’ Pan możliwość
normalizacji stosunków w Ber­
linie.

Pańskie propozycję w spra­
wie powszechnego rozbrojenia,
zakazu broni atomowej i za­
warcia paktu pięciu mocarstw

w obronie pokoju, przyjęte zo­
stały z entuzja-mem przez de­
mokratyczne siły Niemiec. Dla

demokratycznych Niemiec fest
sprawa pokoju rzeczą świętą**!

W odpowiedzi pa przemóc
wiśnie ministra Dertinger?,
min. Wyszyński wyrazi} swe

zadowolenie ? pobytu w Berlk
nie, gdyż „bez względu na to,
że ktokolwiek będzie nazywał
inne miasta niemieckie miasta­
mi stołecznymi — stolicą Nie*
mieć byt, je>t i będzie Berlia,łit
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Zwycięski wódz nowej epoki
Fragmenty artykułu z Nr. 6 „Nowych Dróg4< poświęconego 70 rocznicy urodzin

Generalissimusa Józefa Stalina
STALIN... Imię to wyrosło na przełomie dwóch e-

tok. Ginąca — doprowadziła do największego po'
gnębienia człowieka. Nowa — rozpłomienia się
coraz potężniejszym blaskiem zwycięstwa, jego
wolności. Imię Stalina jest symbolem tego zwycię'
stwa.

Stąiac na czele wszystkich u-

eiskanych i wyzyskiwanych w

walce ‘

o obalenie tyranii impe­
rialistycznej realizując :w tej
walce sojusz robotników z chło­
pstwem pracującym i masami

ludowymi, prowadzącymi wal­
kę narodowo-wyzwoleńczą. -r-

,partia proletariatu wznosi sztan­
dar wyzwolenia w Imieniu ol­
brzymieli większości społeczeń­
stwa przeciwko ieoo znikomej
mniejszości. Hegemónia klasy
robotniczej zmierza do realiza­
cji przez proletariat wielkiej
mlsii rewolucyjnej w ce5u» zmia­
ny stosunków społócżnych w , r r,vr)V7>n>rr“’
interesie olbrzymiej? większości

'

„Właśnie dlatego zwy­
cięstwo Rewolucji Paź­
dziernikowej oznacza

gruntowny przełom w hi­
storii ludzkości, gruntowny
przełom w ruchu wyzwo­
leńczym proletariatu świa­
towego, gruntowny prze­
łom w sposobach walki i
formach organizacji, w ży­
ciu codziennym i trady­
cjach, w kulturze i ideo­
logii mas wyzyskiwanych
całego świata".

(J. Stalin „ZAGADNIENIA'■'I'”-*71”' — str. 184).niier-esre uLuiiz.yiuu«ci .

udzi na całym świeció i zbudó- Rewolucją proletariacka, j to

Wania społeczeństwa sodjąHs- znaczy rewolucja sccjatostycż-

ry. w dziejach? ludzkości; Ponie­
waż . wprowadza oba gruntowny
przełom w całokształcie stosun­
ków społecznych, ekonomicz­
nych, politycznych, kultural­
nych i ideologicznych, wprowa­
dza gruntowny pftzełom w ży­
ciu mas pracujących i w życiu
codziennym każdego człowieka.
Rewolucją proletariacka to re­
wolucja. w której proletariat o-

bejmuie przewodnictwo w wal­
ce wszystkich uciskanych i wy­
zyskiwanych o nowy lepszy u-

stroi społeczny w walce ó no­
wa erę dziejów ludzkich.

Forma polityczna stosunków
społecznych w okresie przejś­
ciowym od starego do nowego
UstTóju, od-kapitalizmu do so­
cjalizmu jest państwo dyktatu­
ry proletariatu.

Teorie i taktykę rewolucji
prolatariaćklei w ogóle i dvk- ...... .

- ------------------------

- ,■ ... .. ... „ tatury.' proletariatu w szczegół- niemóżliwe, w ustroju kapitali-
mych. w których wielostronne nośei ; nakreślili etycznym.
formy• oszustwa swatała, się na - ->>■-. — •■-
przemian z

' metodami. bezliios-

ycanego.
Oczyścić ludzkości drogę

rozwoju i twórczego postępu
przez, zerwanie z niel kajdan
ktasowgeo ucisku i wyzysku,
zbudować społeczeństwo bez-
klasowe — oto cel rewolucji
proletariackiej. Oto podsta­
wowe i naczelne zadanie pro­
gramowe dyktatury proleta­
riatu. Poprzez dyktaturo pro­
letariatu realizuią sie dążenia
wyzwoleńcze całego ludu pra­
cującego. wszystkich uciska­
nych i wyzyskiwanych.
Hetremonóa proletariatu jktst

rewolucyjnym przeciwstetwie-
niem się dotychczasowej hege­
monii burżuaziii. która narzuciła
ludzkości dyktaturę' imperializ­
mu. Imperializm skupia pod swa

władza nie tylko noteżne środ­
ki gospodarcze. Dysponuje on

również aparatem państwowym
i. zespołem środków politycz-

fórmy oszustwa enlataia. sie na

u— 1.7 ' ’

siego terroru i gwałtu. Przy po­
mocy oszustwa i gwałtu burżu-
azta imperialistyczna sprawuje
swa hegemonie nad olbrzymią
większością wyzyskiwanych-i
tyranizowanych przez nia ludzi.

Lenin i .Stalta. W myśl tej tęo-
riiźś taktyki' drganiŹówali siły
do walki rewolucyjnej i kie-
rownictwo ta walką.

Dookoła pojęcia „dyktatury
proletariatu" wytworzyło się
wiele błędnych póglądów i nie-

ty-anizowanych Przez ma rngzc porozundeń m in. również u

Wysadzając w. powietrze, całą^. Polsce. Dlatego celowym
“

będzie.pówółać isiei-ha kilka ,o-

kręśleń Lenina . .4 ; Stalina , nie

pozostawiających żadnych wąt-
prDyŁa proletariatu - to

podnieść się ta
_ wyprostów ć }ad5,a rewolucvjna, opierająca

wszystkim p«meMnym.i uc e- ; praemocy;:Md burjuaztą.
Br.ęzonym wszystkim dźwigam- Oto. cp mówl Lenin: ,

„Dyktatura proletariatu
nie jest zakończeniem
walki klasowej, lecz jest
jej kontynuowaniem w

nowych formach. Dyktatu­
ra proletariatu jest to
walka klasowa proletaria­
tu, który zwyciężył i wz!ął
w swe ręce władzę poli­
tyczną, walka przeciw
burźuazji zwyciężonej, ale
nre unicestwionej, która
nie przestała istnieć i nie

przestała stawiać oporu,
która spotęgowała swój o-

pór".
(W. Lenin przedmowa do

przemówienia „O OSZUKIWA­
NIU LUDU ZA POMOCĄ
HASEŁ". Dzieła tom XXIV
str. 311).

Należy zwrócić uwagę, że i u

nas w Polsce po zwycięstwie
włądzy ludowej; w któręi ,hę-
geimonsm jest proletariat, wal­
ka klasowa nie zswkła, lecz trwa
w nowych formach, pomeważ
klasy reakcyjne — zwyciężone,
ale nie unicestwione, nie prze­
stały stawiać oporu, a nawet

potęgują ten opór, zmieniając
jego formy.

„Dyktatura proletariatu
— mówi dalej Lenin —

jest to szczególna forma
sojuszu klasowego między
proletariatem, awangardą
ludu pracującego i liczny­
mi nieproletariackimi war­
stwami ludu pracującego
(drobnomieszczaństwo, dro­
bni posiadacze, chłopstwo,

aarifoudowe społeczna. » która
strzegła i chroniła ustroi tyranii
j wyzysku,; głosząc., źe . iest.jto
ustrój niezmienny i nienafuszal-

By—•”

cym jarzmo burżuazyjnego u-

Btrniu społecznego. .

Towarzysz Stalin mówił w 10

Epcwrce Rewolucji Październi­
kowej:

„W przeszłości rewolu­
cje kończyły się zazwy­
czaj zastąpieniem u steru

rządów jednej grupy wy­
zyskiwaczy inną grupą
wyzyskiwaczy. Wyzyski­
wacze zmieniali się, wy­
zysk pozostawał".

Tak sie rzecz miała podczas
wyzwoleńczych ruchów niewol­
ników. Tak się rzecz miała w

okresie powstań chłopów pań­
szczyźnianych■ Tak się rzecz

miała w okptłsie. zsńanyćh ^wiel­
kich" rewolucji w Anglii., we

Francji, w NiemczietSi. Nie mó­
wię o Komunie Paryskiei. która
była pierwszą, pełna chwały,
bohaterska, aczkolwiek inie.u-
wieńczouą powodzeniem próba
proletariatu, zwrócenia historii

pr-eaiw kapitalizmowi
Rewolucja Październikowa

różn’ sie zasadniczo od tych
rewolucji Stawia sobie ona za

cel nie zastąpienie Jednej fór-
Biv wyzysku Inna forma wyzy­
sku. iednei nrupv wyzyskiwa­
czy inną grupa wyzyskiwaczy,
lecz zniesienie wszelkiego wy­
zyski' człowieka przez człowie­
ka zniesienia wszelkich orno

wyzyskiwaczy. ustanowienie

dyktatury proletariatu, ustano­
wienie władzy na1rewoh’cvj-
nlefszej klasy ze wszystkich
klas uciskanych, jakie istniały
dotychczas. zoraanizOwanie no­
wego. bezk’asowe"o społeczeń­
stwa socjalistycznego

na, oznacza narodziny nów® i «■

inteligencja itd.) lub ich

większością, sojuszu prze­
ciw kapitałowi, sojuszu,
mającego na celu zupełne
obalenie kapitału, całko­
wite zdławienie oporu
burźuazji i prób restaura­
cji z jej strony, sojuszu
mającego na celu ostate­
czne stworzenie i utrwa­
lenie socjalizmu".

Należy zwrócić uwagę że i u

nas w . Polsce władza ludowa
opiera się na sojuszu klasy ro­
botniczej z nieproletariackimi
.warstwami ludu pracującego,
sojuszu, którego cele nie różnią
się od sformułowanych wyżej
przez Lenina,
j I wreszcie:

„Dyktatura proletaria­
tu.- — mówi Lenin — nie

. jest tylko przemocą nad

wyzyskiwaczami i nie fiest
nawet głównie przemocą.
Ekonomiczną podstawą tej
przemocy rewolucyjnej,
rękojmią jej żywotności i

powodzenia jest to, że

proletariat reprezentuje i

urzeczywistnia wyższy typ
społecznej organizacji
pracy w porównaniu z ka­
pitalizmem. W tym tkwi
sedno rzeczy. W tym tkwi
źródło s’ły i rękojmia nie­
chybnego, całkowitego
zwc-ęstwa".
(W. Lenin „DZIEŁA WY-

BRANE" tom II).
Na izym polega wyższy — w

porównaniu z kapitalizmem —

typ społecznej organizacji pra­
cy? Na socjalistycznych formach
władania środkami produkcji,
na planowym regulowaniu pro­
cesów gospodarczych, na so­
cjalistycznych metodach pracy,
opartych o 'współzawodnictwo.

Takie cele postawiła i urze­
czywistnia budując fundamenty
socjalizmu- władza ludowa w

Polsce

.Dyktatura proletariatu"
mówi Tow; Stalin —

jest narzędziem rewolucji
. proletariackiej, jej orga­
nem, jej najważniejszym
punktem oparcia, powoła­
nym do życia po to, aby
pó pierwsze, zgnieść opór
obalonych wyzyskiwaczy
i utrwalić swe zdobycze,
po drugie, doprowadzić
rewolucję proletariacką
do końca, doprowadzić re­
wolucję do zupełnego
zwycięstwa social’zmu“.

(J. Stalin „ZAGADNIENIA
LENINIZMU").

Driękta zwycięstwu rewolucji
proletariackiej i dyktatury prole
tariatu' w ZSRR, dzięki, po-mócy
Sfailina i narodu radzieckiego
— Polska i inne państwa wy-
zwólohe prżez Armię Radziec­
ką ż: przemocy imperialistycz­
nych najeźdźców, hitlerowskich

mogą ręali.zować dziś funkcje ----

dyktatury proletariatu w formie . nacjonalizmu^nie śzczędząc_sił.
demokracji ludowej.

Demokracja ludowa jest ol­
brzymim osiągnięciem history­
cznym. które naród nasz i na­
rody kraiów wyzwolonych przez
Armię Radziecką zawdzięczają
zwycięstwu dyktatury proleta­
riatu w ZSRR dokonanemu pod
kierownictwem partii Lenina—
Stalina. Demokrac’a ludowa, u-

macniaiąc kierownicza role pol­
skiej klasy robotniczej zabez­
pieczy niezłomnie narodowi pol­
skiemu zwycięstwo socjalizmu
w Polsce.

O zwycięstwie tym możemv
mówić z taik głębokim Pr’eko-
naniiem i wiarą właśnie dlate­
go że mamv przed sobą histo­
ryczne doświadczeni oraz wzór

drogi i walki, która kierowali
Lenin i Stalin, a która dopro­
wadziła do zwycięstwa socjali­
zmu w ZSRR. Doświadczeniu hi­
storyczne ostatnich dziesięcio­
leci potwierdziło w pełni słusz­
ność teorii marksizmu-leininiz-
mu, potwierdziło ogromną do-
nticisłóść zgodności idei nauko­

wej z praktyka rewolucyjną/ Tak jak Lenin strzeże Towa-
ksziałtując zaś naszą świado- rzysz Stalin ponad wszystko
mość w duchu wielkiej rewolu- czystości ideologicznej pard',
cyjnej ideologii proletariatu —

ideologii nowej epoki — dało
nam niezawodna busole w co­
dziennej pracy praktycznej.*

Wielka Rewolucja Paździer­
nikowa stworzyła epokowy
zwrot w dotychczasowym roz­
woju historii świata. Mierzyć
jej znaczenie ramami narodo­
wymi czy geograficznymi było
by wielkim błędem. Nie oce­
niały jej bynajmniej w podo­
bny sposób zjednoczone prze­
ciw niej siły klasowe., broniące
systemu imperialistycznego, w

k.órym rewolucja proletariacka
uczyniła potężńy wyłom.

Próby likwidacji „wyłomu"
podejmowane w latach 1919—
1921 przez koalicję imperiali­
styczną >14 państw" skończyły
się niepowodzeniem i musiały
być, zaniechane,- gdy; front za­
czął trzeszczeć w wielu ogni­
wach, . Pozostawała wówczas
nadzieja, że pierwsza w świe-
cie dyktatura proletariatu nie

utrzyma śię wobec trudności,
zarówno wewnętrznych, jak i
organizowanych planowo przez
otoczenie kapitalistyczne. Oka­
zało się, że dyktatura proleta­
riatu potrafiła nie tylko spro­
stać wszystkim . trudnościom,
ale w walce z’ nimi, umacniała
się, hartowała, urastała w. po­
tęgę. W ciągu 15 lat z kraju za­
cofanego ekonomicznie uczyni­
ła kraj kwitnący i społeczeń­
stwo zwarte, rosnące, jednolite
rozwijające 6wą nową kulturę
i gospodarkę socjalistyczną w

tempie niespotykanym dotych­
czas w dziejach. Wówczas mi­
sję likwidacji „wyłomu" pod­
jęła najbardziej agresywna i
burżuazyjna „oś faszystow­
ska", podszęzuwana w tym
kierunku przez rządy innych
państw imperialistycznych. --

Próba skończyła się sromotną
katastrofą i. rozgromem agreso­
rów, . a „wyłom" we froncie
rozszerzył się znacznie. Nie u-

l. ega wątpliwości, że wszelkie
nowe tego rodzaju próby mu-

siałyby się skończyć ostatecz­
nym załamaniem 6ię całego
frontu imperialistycznego.

Siłą kierującą zwycięską re­
wolucją, i utrwaleniem dykta­
tury proletariatu oraz jei wszy­
stkimi zdobyczami była partia
leninowska. Towarzysz Stalin
mówi (w przytoczonej wyżej
cytąćie), że od chwili zwycię­
stwa rewolucji „partia nasza z

siły narodowej prze­
kształciła się w siłę, w prze­
ważnej mierze, między-
narodową". Jakżegłębo­
ko trafne okazały się te słoyżą
w świetle doświadczeni’,a , mi­
nionego okresu, jakże trafnie

odzwierciedlają dzisiejszą rolę
WKFfb). Partia zbudowana

przez Lenina i Stalina , jest wzo­
rem partii proletariackiej, któ-

. ra potrafiła skupić , poa' swym
sztandarem wielomilionowe

masy pracujące i zyskać wśród
nich. najwyższy autorytet i bez­
graniczne zaufanie. Jest ona

wzorem partii, która zawsze

wysoko niosła sztandar inter-

aby wzmacniać i . rozszerzać
związek mas pracujących całe­
go świata. Role, partit, uczucia
i jprzywiążań'®, jakie budz: ona

w swvch ofiarnych, zwariych
bojowych szeregach wyraził
Towarzysz Stalin nad trumną
Lenina. składa:ąc w imieniu

partii wielką przysięgę, pory­
wającą do dalszych czynów. 1

„My komuniści je­
steśmy ludźmi szczegól­
nego pokroju. Skrojeni
jesteśmy ze szczególnego
materiału. Stanowimy ar­
mie wielkiego stratega
proletariackiego, arnrę
Towarzysza Lenina. Nie
ma nic chlubniejszego po­
nad zaszczyt należen’a do

tej armii. Nie ma nic

chlubniejszego ponad mia­
no członka partii, której
twórcą i kierownikiem
Jest Towarzysz Lenin".

(Historia, WKP(b) — Krót-
ki Kurs).

uczy ją poznawać naukę mar-

ksizmu-lentiniztmiu i wiązać ją
z praktyką rewolucyjną. Uczy
ją walczyć z wszelkimi Odchy­
leniami ideologicznymi, z o-

portunizmem, z sekciarstwem i
.frakcyjnością. Szczególną tao.:,
ską otacza spfawę jak najbliż­
szej codziennej łączności orga­
nizacji partyjnych z bezpartyj­
nymi masami robotników i

chłopów. Budzi w partii czuj­
ność rewolucyjną i przekazu­
je jej swoją wielką wiedizę
stratega, umiejącego stosować
elastyczną, przemyślaną takty­
kę w oparciu o dokładną ana­
lizę konkretnych warunków
akcji. Pod kierownictwem To­
warzysza Stalina WKP(b) ani
na chwilę nie straciła z oczu

perspektywy międzynarodowej
i związku 6wych zadań z wiel­
ką ideą , wyzwoleńczą, która
nurtowała coraz, silniej w ser­
cach i umysłach milionów iu-
dzl uciskanych j wyzyskiwa­
nych we wszystkich krajach
świata. Im silniej występowały
skutki ogólnego. kryzysu, któ­
rym dotknięty jest cały system
gospodarki,. kapitalistycznej,
tym wyraźniejszy stawał się
dla mas* pracujących między­
narodowy charakter' Rewolucji
Październikowej. jej wielkie

przełomowe i ogólnoświatowe
znaczenie.... . ,

'

Podkreślając nieustannie ol­
brzymie znaczenie teorii dla

prawidłowego kiferownia ru­
chem robotniczym, dla uniknię­
cia błędów w polityce, dla słu­
sznej oceny wydarzeń i trafne­
go przewidywania ich rozwoju
— Towarzysz Stalin przestrze­
gał . przed książkowym, dok­
trynerskim, sztywnym jej trak­
towaniem.

„Opanować teorię mar­
ksistowsko - leninowską —

znaczy to umieć... wzboga­
cać ją w nowe twierdzeń a

i wnioski, um’eć ją rozwi­
jać i posuwać naprzód nie

cofając się przed tym, by —

biorąc za punkt wyjść’a
istotę teorii zastąpić nie­
które już przestarzałe jej
twierdzenia i wnioski no­
wymi twierdzeniami i wnio­
skami. odpowiadającymi
nowej sytuacji dziejowej,

Teoria marksistowsko-le­
ninowska nie jest dogma­
tem, lećz wytyczną działa-

nią".
(Historia, WKP)b) — Krót.

ki Kurs).
; po śrni tircl Lenina trockiści 1

prawicowi oportuniści pod po­
zorem obrony teoretycznych
założeń marksizmu-tteninizmu.
które najwulgamiej wypaczali
— usiłowali podważyć wewnę­
trzną spoistość partii i wzbu­
dzić nieufność do jej kierow-
niótwa. Gdy zmieniająca się
sytuacja wymagała'zmiany pla­
nu strategicznego, gdy od eta­
pu . odbudowy gospodarczej
partia przechodziła do plano­
wego budowania społeczeństwa
socjalistycznego — trockiści

przeciwstawili wysiłkom partii
„argumenty" .o niemożności
zbudowania socjalizmu w je­
dnym kraju zwłaszcza tak za­
cofanym ekonomicznie jak
Rosja.

Cóż było podłożem tej argu­
mentacji, która okazała się nie
tylko tchórzliwym panlkier-
6twem i niewiarą w siły klasy
roboiniczej ale i zamaskowaną
dywersją, mającą na celu pod­
ważenie od wewnątrz państwa
proletariackiego? Podłożem,
było fałszywe ujęcie istoty so­
juszu robotniczo-chłopskiego
po zwycięstwie rewolucji pro­
letariackiej, fałszywe ujęcie
Istoty hegemonii klasy robotni­
czej w socjalistycznej przebu­
dowie warunków życia szero­
kich proletariackich i półprole-
tariackich warstw ludu pracu­
jącego. Towarzysz Stalin rozbił
te usiłowania trocklzmu, ujaw­
nił ich obce klasowo, oportuni-
6tvcm'e nodłoże i rozwinął da ­
lej leniraowską teoirlę o możli­

wości 1 konieczności budowy
socjalizmu w ZSRR. „Proces
odpadania °d imperializmu sze­
regu nowych krajów — pisał
Towarzysz Stalin — odbywać
się będzie tym prędzel i grun­
townie], im gruntowniej wzmac­
niać się będzie socjalizm w

pierwszym zwycięskim kraju".
Zadanie budowy socjalizmu po­
stawione zostało przez Towa­
rzysza Stalina jako zadanie u-

macniania przesłanek rewolucji
światowej... Stalinowski plan
strategiczny nigdy' nie tracił
związku z sytuacją międzyna­
rodową, z rolą ZSRR jako a-

wangąray i hegemona świato­
wego ruchu wyzwoleńczego,
ale rozszerzanie wyłomu w

światowym froncie ' imperiali­
stycznym proletariat ZSRR
mógł przeprowadzić w ówczes­
ne' sytuacji tylko budując so­
cjalizm.

Gdy Partia przystąpiła do

planowej przebudowy gospo­
darczej. wysuwając hasło szyb­
kiego uprzemysłowienia kraju
w oparciu o nowoczesną tech­
nikę — prawicowi oportuniści
we wspólnym bloku z niedobit­
kami trockistowskim- znów u-

siłowalj posiać panikę i pod­
ważyć wewnętrzną spoistość
Partii, wysuwając zgniłe argu­
menty o niemożliwości planu
socjalistycznej przebudowy
przemysłu, o niemożliwości so­
cjalistycznej rozbudowy karło­
watej gospodarki chłopskie'.
Towarzysz Stalin rozbił te usi­
łowania 1 rozwinął dalej leni­
nowską teorie o charakterze i
zadaniach budownictwa socja­
listycznego, o środkach socja­
listycznej przebudowy wsi na

podstawie kolektywizacji i
mechanizacji drobnego rolnic­
twa. oraz wvruoowan!a ele­
mentów kapitalistycznych z go­
spodarki wiejskiej.

„Kluczem do rekon­
strukcji gospodarki rolnej
jest szybkie temno rozwo­
ju naszego przemysłu" —

'

wskazywał Towarzysz
Stalin w r. 1929.

A w kilka miesięcy później
—

. pisał w artykule „ROK
WIELKIEGO PRZEŁOMU".

„Stajemy .się krajem
metalu, krajem automob?
lizacii. krajem traktoryza-
cii. I gdy posadzimy ZSRR
na automobil a chłopa r.a

traktor wtedy niechaj
spróbują nas dogonić sza­
nowni kapitaliści, cheł­
piący się swoją „cywiliza­
cja". Zobaczymy jeszcze,
które kraje bedzie można
wówczas „zaliczyć" do
zacofanych, które zaś do
przodujących".

(J,. Stalin: „Zagadnienia
leninizmu", str. 281).

Oportunistyczne obawy i

zgniłe argumenty, kapitulantów
obalała klasa robotnicza ZSRR,
przekraczając plany, rozwijając
współzawodnictwo, przyśpie­
szając tempo budownictwa,
które prawicowcy i trockiści
uważali za nieosiągalne.

Rozwój ekonomiki kraju w

drodze planowego budownic­
twa socjalistycznego prze­
kształcił ZSRR w kraj przodu­
jący, w samodzielny i potężny
bastion przemysłu „niezależny
od kaprysów kapitalizmu świa­
towego". Rozwój kolektywnej
gospodarki rolnej stworzył
podstawę ekonomiczna > orga­
nizacyjną dla usunięcia od­
wiecznego przeciwieństwa mię­
dzy wsią i miastem, podniesie­
nia poziomu żyda mieszlkańców
wsi do poziomu bytu i kultury
mieszkańców miast. Wzmocni­
ło to moralno-polityczną ;ed-
ność całego społeczeństwa ra­
dzieckiego.

Wszystkie te wyniki •azem

wzięte nodniosły warunM o-

bronności kraju, umożliwiły
zaopatrzenie Armii Czerwonej
w nowoczesny sprzęt wojenny
i w rezultacie zapewniły Jej
zwycięstwo w najbardziej tru­
dnym i decydującym okresie —

w okresie wojny najazdem
hord hitlerowskich.

(Dokończenie na etr. 4)
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Cal® życie i działalność

praktyczna Towarzysza Stalina,
tak samo jak wszystkie jego
prace teoretyczne, przepojone
eą najgłębszym ińtennacjooali-
wnem rewolucyjnym. Jak. Lenin
wczuwał sie Towarzysz Stalin
w tętno światowego iruohiu re­
wolucyjnego i tak samo jak
Lenin żywo reagował na wszy­
stkie jego przejawy i proble­
my. Swą mądrą, wnikliwą radą
pomagał poszczególnym par­
tiom w ramach Międzynaro­
dówki Komunistycznej przeła­
mywać trudności .usuwać prze­
szkody, wyprostowywać przer
gięcia czy odchylenia lub wa­
hania ideologiczne. Polski ruch

robotniczy któremu przewodzi­
ła Komunistyczna Partia Polski,
a w czasie wojny — PPR, wie.
le zawdzięcza głębokim, tro­
skliwym radom i pomocy To-
W^rzyszą Stądną.

W procesie swego dojrzewa,
sda ideologicznego i organiza.
cyjnego KP!P, kierując boha­
terską walką polskiego prole­
tariatu, nie uniknęła poważ­
nych kryzysów w wyniku od­
chyleń w kierownictwie partyj­
nym od linii politycznej Mię­
dzynarodówki Komunistycznej.
Towarzysz Stalin brał kilka­
krotnie osobiście udział w ko­
misji polskiej, powołanej przez
egzekutywę MK dla rozwiąza­
nia powstałych problemów. Je­
go uwagi nosiły zwykle charak­
ter zasadniczych rozważań teo­
retycznych Óub organizacyj­
nych, były one zastosowaniem
nauk marksizsmu-leninizznu do

konkretnych spraw, jakie wysu.
wato życie. Tenó rodzaju po.
moc miała wielkie znaczenie
dla rozwoju partii w organiza­
cję bojową nowego typu, taką
jaką byłą WKP(b) w organi­
zacje wierną niezłomnie i do
końca zasadom marksizmu-lenl.
nizmu.

Dzięki zwycięstwu Rewolucji
Październikowej ruch robotni­
czy w większości krajów kapi-
talislycanych otrząsnął się z o.

portunistyczpych tradycji II

Międzynarodówki i Stanął twar.

do na gruncie ideologii marksi­
stowsko-leninowskiej. Państwo
proletariackie stało się baza i
ośrodkiem światowego ruchu

rewolucyjnego „którego ruch
ten nigdy nie miał i wokół

którego może się on teraz sku­
piać, organizując jednolity
front rewolucyjny proletariu­
szy 1 narodów uciskanych
wszystkich krajów przeciw Im­
perializmowi". (Stalin).

Jako wódz światowego ruchu

rewolucyjnego Towarzysz Sta­
lin wskazywał masom pracują­
cym całego świata swą nauką,
swym doświadczeniem i przy­
kładem partii, którą bezpośre­
dnio kierował, przykładem
WKP(b) — jasną 1 słuszną dro­
gę walki.

Gdy uo przewrocie hitlerow­
skim w Niemczech wzrosły dą­
żenia agresywne państw taszy,
stowskićh, ZSRR nie ezceędzi
wysiłków, aby przeciwstawić
dążeniom państw napastniczych
inicjatywę bezpieczeństwa zbio­
rowego w ramach Ligi Naro­
dów. Pod mądrym kierownic­
twem Towarzysza Stalina ZSRR
broni konsekwentnie pokoju i
przeciwstawia się polityce mo­
nachijskiej. zachęcającej pań­
stwa faszystowskie do wojny.
Wreszcie, widząc bezowocność

wysiłków zabezpieczenia poko­
ju wespół z państwami zachod­
nimi — Towarzysz Stalin zaleca

czujność wobec usiłowań wplą.
tania ZSRR w konflikty 1 wzma­
cnianie więzów przyjaźni z ma­
sami pracującymi zainteresowa­
nymi w zachowaniu pokoju.

Znamiennym przykładem po­
stawy ińternacjonalistycznef i

dalekowzrocznej perspektywy
jest przemówienie Towarzysza
Stalina w dwa tygodnie po na.

paścj hitlerowskiej na ZSRR —

3 lipca 1941 r.

,.Celem tej ogólnonaro­
dowej wojny przeciwko
ciemięzcom faszystow­
skim jest nie tylko usu­
nięcie niebezpieczeństwa,
które zawisło nad naszym
krajem, ale i udzielenie

pomocy wszystkim naro­
dom Europy, jęczącym w

jarzmie niemieckiego fa­
szyzmu"...

(J, Stalin — „O wielkiej
wojnie narodowej Związku
Radzieckiego").

W chwili, gdy kilkaset dywi­
zji hitlerowskich, zebranych z

całej Europy i przygotowanych
w ciągu 2 lat do napaści wtar-

gnęło na ziemię radziecką pod­
chodząc aż do stolicy kraju —

Towarzysz Stalin przewiduje
spokojnie przebieg wojny i sta­
wia przed narodem radzieckim
wielkie zadanie międzynarodo­
we — wyzwolenie z jarzma hi-

f.erowskiego wszystkich naro­
dów Europy.

Ileż nieugiętej woli, ileż da­
lekowzrocznej przenikliwości
umysłu zawiera ta spokojną,
przewidująca postawa w chwili

niewątpliwie ciężkiej dila naro­
du!

W wielkim, twórczym i ge­
nialnym umyśle Towarzysza
Stalina łączyła 6ię głęboka
wiedza polityczna z nauką i
doświadczeniem niezrównane­
go wojskowego dowódcy. Nie
jest to, sądzę, sprawa przypad­
ku. Strategia i taktyka walk

politycznych ma
_

wiele wspól­
nego ze strategią i taktyką
wojskową. Doświadczenie woj­
skowe kształtowało się u To­
warzysza Stalina w procesie
wojny domowej, w czasie któ­
rej partia stawiała go na naj­
bardziej zagrożonych i odpo­
wiedzialnych odcinkach fron­
tu. Jego cechą wybitną jest
właśnie to, że umie uogólniać
każde doświadczenie w jasne
teoretyczne wnioski. „Bitwy, w

których wojskami radzieckimi
kierował Towarzysz Stalin, sta­
nowią najwybitniejsze wzory
wojennej sztuki operacyjnej"
— czytamy w „Życiorysie",
Był zarówno praktykiem woj­
ny. jak i jej teoretykiem, po­
nieważ jest głębokim myślicie­
lem- Wojna współczesna to

przede wszystkim nauka 1 or­
ganizacja, jedna z dziedzin
nauki społecznej. Towarzysz
Stalin w dziedzinie problemów
społecznych jest niewątpliwie
największym uczonym i naj­
większym organizatorem, ja­
kiego zna świat współczesny.
Naród radziecki i wszystkie
narody Europy zawdzięczają
Towarzyszowi Stalinowi w o-

stątniej wojnie, rozgromienie
hord hitlerowskich, wyzwole­
nie z niewoli.

Naród polski zawdzięcza mu

ponadto , że Wojsko Polskie
brało ramię w ramię z niezwy­
ciężoną Armią Radziecką 1

przy jej boku czynny udział w

tej wojnie. Dzięki Towarzyszo­
wi Stalinowi, dzięki jego wy­
sokiej ocenie zalet bojowych
naszego narodu, dzięki jego
życzliwej troskliwości i wspa­
niałomyślności powstało Woj­
sko Polskie w trakcie wojny,
zostało zaopatrzone w nowo­
czesny _ sprzęt wojenny, harto­
wało się w bitwach, zdobywa­
ło doświadczenie wojenne,
które dziś jest wielką zdoby­
czą naszego wojska.

Naród polski zawdzięcza To­
warzyszowi Stalinowi wielki
historyczny zwrot w stosun­
kach między Polską i ZSRR.

Towarzysz Stalin był promo­
torem i realizatorem zasadni­
czego przełomu w stosunkach
między narodem rosyjskim, u-

kralńskim j białoruskim a naro

etom polskim.
Rachunek krzywd wyrządzo­

nych Ukraińcom i Białorusinom
ze "strony polskich klas posia­

dających w ciągu kilku wie­
ków ucisku ziem ukraińskich
i białoruskich został wyrówna­
ny podczas ostatniej wojny
przez ustalenie sprawiedliwej
granicy, opartej na zasadach e*
tnoigralficmych, tworzące i dziś
nie mur obcości. lecz granicę
łączącą bratnie, głęboko za­
przyjaźnione narody.

Wyrównany został również
dzięki Towarzyszowi Stalinowi
rachunek wielowiekowych spo­
rów i wzajemnych krzywd mię­
dzy narodem polskim a naro­
dem rosyjskim. Sporów, które

były zręcznie wykorzystywane
pizez siły forsujące niemiecką
ekspansję na wschód wbrew
istotnym interesom obydwu na­
rodów.

Dzięki Towarzyszowi Stali­
nowi Polska Ludowa odrodzo­
na w nowych granicach, oparta
o Odrę. Nysę i Ba.tyk jest or­
ganizmem państwowym narodo­
we jednolitym o zdrowej stru­
kturze gospodarczej, o wielkich
możliwościach rozwojowych.

Po uwolnieniu 6>ę z więzów
ka,pi|talistvcnnvćh. hamrtommh
rozwój Polski, po położeniu
kresu penetracji imperialistycz­
nej. która skrzywiała i wypa*
czato rozwói Polski, zagrażaiac
jej niepodległości — suweren­
ność Polski jest zabezpieczona.

Toteż zasługi Towarzysza
Stalina zarówno w dziele
wskrzeszenia Polski iak i za­
bezpieczenia iei rozwoju, siły
i rozkwitu sa wiekopomne.

E>latego Towarzysz Stalin o-

taczany' iest tak głęboka czcią
i miłością w Polsce przez wszy­
stkich ludzi pracy, przez wszy­
stkich niekłamanych patriotów.

Znikają urazy antyrosyjskie,
związane z okresem ucisku car­
skiego i podsvcane po Rewolu­
cji Październikowej przez ob­
szarników i burżuaz.ię. a w

szczególności przez piteudczyz-
nę i teł zbrodnicze rzędy faszy­
stowskie.

Dziś socjalistyczna kultura
narodów radzieckich a przede
wszystkim narodu rosyjskiego
iest bodźcem do rozwołn socja­
listycznej kultury polskiej c-

partei na najlepszych trądy
ciach narodu polskiego.

Dzięki tak głeboktomu przeło­
mowi i dokynvwuiacvm się
przeobrriżeniom politycznym,
gospodarczym i kulturalnym
zostało zapoczątkowane prze,
kształcenie 6tę nąrodu polskiego
z narodu szlachecko-bnrżuazvi-
nego w naród socjalistyczny,
o ileż bardziei zwarty niż po­
przednio o ileż bardriei pręż­
ny. twórczy dzięki likwidowa­
niu sprzeczności klasowych —

naród tworzący Rzeczpospolitą
bardziej powszechna i bardziej
wspaniała niż kiedykolwiek w

swych dziejach.
Towarzysz Stalin jest nie

tylko zwycięzcą w wojnie —

jest on również twórcą pokoju.
Już w czasie wojny uzgadniał
on zasady trwałego powojen­
nego współżycia narodów, nie­
zależnie od ich ustroju, na

konferencjach w Moskwie 1
Jałcie. Po zakończeniu wojny
w Foczdamię walczył skutecz­
nie o utrzymanie zasady trwa­
łego pokoju demokratycznego.
Państwa imperialistyczne
wkrótce sprzeniewierzyły się
tym zasadom, które podpisały.
Weszły na drogę organizacji
paktów wojennych, odbudowu­
ją w Niemczech zachodnich

nową bazę agresji.
W wyzwolonych przez Ar­

mię Radziecką krajach demo­
kracji ludowej rozwija 6ię
przyjazna współpraca narodów
między wszystkimi tymi kraja­
mi i ZSRR. Jest to współpraca
twórcza i owocna dla wszyst­
kich. Nie ma w tym współży­
ciu wzajemnym podziału na

kraje wielkie i małe, jest ono

oparte na wzajemnym posza­
nowaniu, na wzajemnej wy­
mianie towarów i usług, na

wzajemnej pomocy i współ­
działaniu. W pierwszych la­
tach trudności żywnościowych
i gospodarczych wszystkie kra­
je demokracji ludowej zwraca­
ły się do Towarzysza Stalina z

prośbą o pomoc i'Towarzysz
Stalin nigdy pomocy tei nie
odmawiał. W r. 1945 1 częścio­
wo w 1946 Polsce zagrażał
głód. Związek Radziecki przy*
szedł nam z pomocą żywno­
ściową. Brakowało nam wielu
surowców i maszyn, aby uru­
chomić w pełni przemysł —

Towarzysz Stalin śpieszył nam

zawsze z przyjazną pomocą. —

Jest to nie tylko pomoc mate­
rialna, ale również kulturalna,
polityczna i ideologiczna. To­
warzysz Stalin mówił; „O przy­
jaźni rzeczywiste| świadczą nie
słowa, lecz czyny". Kraj nasz

doświadcza bardzo wielu prze­
jawów przyjaźni j pomocy ze

strony Towarzysza Stalina,
który ze szczególną życzliwo­
ścią i troską odnosi się do na­
szych spraw i potrzeb, iak i do
potrzeb innych zaprzyjaźnio­
nych krajów. Jest to wyrazem
jego ideowego stanowiska, tego
samego stanowiska, które prze­
bijało w jego przemówieniu w

r. 1941 o obowiązku pomocy w

wyzwoleniu narodom ujarzmio­
nym Jest to wyrazem wielkiej
idei międzynarodowego brater­
stwa I przyjaźni, która głosi 1

urzeczywistnia marksizm-lenk

nizm.
Czy doświadczenia klęsk im­

perializmu, bankructwo jego
zakusów, aby siłą zbrojną po­
wstrzymać postępowy rozwój
dziejów społecznych, któremu
otwarła drogę Wielka Rewolu­
cja Październikowa, zmieniły
kierunek polityki imperiali­
zmu? Nie, gdyż klasy pasożyt­
nicze nie mogę wyzbyć się
swej chciwości, swych dążeń
grabieżczych, swej ideologii
wyzysku i przemocy. Jakże go­
rączkowo i chorobliwie szarpią
się one dziś — gdy idea wy­
zwolenia społecznego rozszerza

się i rośnie pobudzając do
walki uciemiężone narody — w

nieprzytomnym lęku o swe ist­
nienie i w nieprzytomnej nie­
nawiści do ZSRR! Pogłębiający
się ogólny kryzys kapitalizmu
jest nieodłączny od samego sy­
stemu gospodarczego, który
wciąż rodzi nowe przeciwień­
stwa i zaostrza stare. Wijąc 6ią
w sprzecznościach imperializm
szuka nieprzytomnie ratunku w.

przygotowaniach wojennych,
intrygach, koalicjach i nie cofa
się przed zbrodniczymi plana­
mi podżegaczy wojennych, dla
których pogrążenie ludzkości
w nową katastrofę występuje
tylko jako miraż nowych gra­
bieży.

Ale agresywnym i sza­
leńczym dążeniom imperia­
lizmu przeciwstawia się
dziś nie tylko zorganizo­
wana część proletariatu mię­
dzynarodowego. Przeciw­
stawiają się im setki milio­
nów ludzi we wszystkich
krajach świata. Rośnie i

wzmaga się idea walki o

pokói. Imię Stalina iest na­
tchnieniem i sztandarem w

walce o pokói dla setek
milionów ludzi. Towarzysz
Stalin walczył o pokój gro­
miąc hordy hitlerowców.
Walczył o nokól budując
socjalizm. Dziś Iest wodzeni

światowego obozu walki o

pokói i niepodległość na­
rodów uciskanych przez
Imperializm, walki o no­
wego człowieka, o prze­
zwyciężenie wpływów bur-

żuazvinych w świadomości

ludzkiej. <.
*

Sędziwy pisarz duński —•

Martin Andersen Nexo — pisał
10 lat temu:

,,Przyszłość należy do idei,
której nainieknieiszym wciele­
niem jest Stalin..."

Ideą tą jest socjalizm — bu­
dowanie nowego, lepszego,

(Dokończenie w str. 5)
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Teworzytza i Obywatele I

Lad pr.izuj.-iey ZSRR za pomocą organów swojej władzy radzieckiej i pad kierów*
n ctwem swopi bolszewickiej partii z tow. Stali.wm m czele, wykrył i zlikwidował

nową Isi oę trockistów i szpiegów fa^ystowskieh i T.tchaczewskita na czele, która na

spotkę i pad komendą agentów Hitlera i japońskiego imperjaiizmu uprawia)* na" ter»nie

arnńt sei-oUź dywersje, srpiegrsiwt. szykowała zamachy na wodzów"

tf*ral*.,Sł4 przygotować kkskę ŁShk w grożącej ze strony laszywu wojnie i''przywirócic
kapitalislyczno-faszystowską niewolę. ... """r' .. ;1f

"

, , te‘ bandy Mdłych szpiegów i dywersantów troekistowskich masy
ludowe ZbRK uznają za swoje kotojrw zwycięstwo odniesione w walce t b„r-
zuazją, borni zczona została wewnątrz ZSRR t z. wewnątrz cs.tówego oddziału całego
obozu demokratycznego, banda szpiegów ludu i agentów faszyźnin.

.Towarzysze i Obywatele!
ZSRR jako jedyne państwo socjalistyczne, jest otoczone wrogami -państwami

burzuazyjnymi. Dokąd ZSRR będzie jedynym państwem socjalistycznym, dotąd buriu*

będne nasyłała swoich agentów, szpiegów i dywersantów, którzy skupiając wokół
siebie resztki zlikwidowanych klas—kułaków, nepmanów, biatogwardyjskich oficerów,
biurokratów i trockistowskich panikierow. niewierzących w siły ludu, będą starali sin
od wewnątrz szykować klęskę ZSRR i powrót kapitalistyemo— obsaamczej niewoli.

Obowiązkiem c»!ago świata pracy jest pomóc jedynemu państwu robotników iehlo-

pów w wykrywaniu i tępieniu wrogów. A wróg ZSRR to teptyam j jago agenturą trocka-
Wf wsrełkieb swoich jawrwek i itamaskowsnych postaciach" wtpómycl> wrogów

ma lud pracujący—ilemokracja na całym świacie. Wszędzie gdzie toczy się walka demo­
kracji z reakcją, a Jwe<ry się ona w każdym kraju, tam reakcja nasyła dn obozu demo­
kracji swoich agentów. szpiegów i sakitaiyatów, tam wszędzio trockim staje posłusz­
nie na usługi reakcji w ZSRR mordują wodzórż ludu (tow. Kirowa) robotników stacha­
nowców. chłopów kołchoźników, czerwonych żołnierzy i komunistów; uprawiają sabotaż
i szpiegostwo. W Hiszpanii organizują na spółkę z faszystami powstania (Mtalcnja).
uprawiają sabotaż, dywersje i szpiegostwo. We Francji organizują razem z agentami
hrflera rozruchy i prowokacje (Cichy). W Polsce rozbijają jednolity i ludowy front
walki z faszyzmem, rozbijaj związki zawodowe, szorują na demokrację i komunizm,
prowokują, szpiegują i wysługują się faszyzmowi i defenzywie.

Dlatego też wolka z faszyzmem musi byd jednocześnie walkę « Iwte
agenfem-trockizmem.

”

•w

Tę prawdę zrozumiały wolne ludy ZSRR i twardo, po bolszewicko rozprawiają
z tihu. ZfowroUł tę prawdę bohaterski. zjtdhoezimy w ludowym fracle lud nbspan*

: parlje trockUtw (POUM)
* armfcifoe |x<yw4dców*

'.,<k.vni<> jak w ZSRR byli bezpośrednimi szpiegami faszyzmu. Zrozumieli tę
(>rawdę cjęś, jawa socjaliści fr,taęu<a v wykluczając trockistów że swoich szeregów. Nie
zroriftnieli tej prawdy- niestety p-awiców i wodzowie II międzynarodówki P.P.S. i Rondu.

Da uścirklego ujadwą na ZSRR i komunom faszystowskich pismaków, do

ekrany zdinjęii* i szpiegów trochisiowskich Zinowiews, . Soholnlkowa, Tuclmczcw-

karnych, oluony p.owadzsmrj pod batin Grbeha i ober lołrś- Troę-
wUtczyld-się w P;>’ .re iWguig dcmokratyemr ..Rphamik’' „Ortonnik Ludowy"

O rotosktogo. Zaremby. ŻUtcrn i m.nych. Za ustswiernc

szbakwanie i komunizmu do»tsł Pan Czap ńsAi pochwalę-od erga-n faszyzmu
„Gazety Rulski -T'. Ts Taszy to*$isa pochwale i podpisywanie się Organ u Roie-Mledriń-1

Aicgo p.id gitykidęiń lejnego z przywódców RrS nawiano przetrzeć gezy €?#pińskim, k

i Rlur.zm. 1' '>

Czapiński, A Her, Paiak i inni muszą sobie zdeć sprawę feb MMMMMM <

katowskich agentów fasąyzma, *• stkaiowanla )
munizmw jest pomagoniam faszyzmowi w. walca « <temokra«:l<§.

Mus! ź.ozutmeć Pożak i kierownictwa rsbatektejto r»<tpł spoi
*

.

uchwria n e. Iwanłs udziału w olimpiadzie robotniczej w Antwerpii t gróźb«i
nenia z mi 'J;ynwdi-wki sportowej, dlatego te rotoitflicy—sptstowcy

w m-4 udzia' -jesł rozfr janiem jedności robotniczej. Widocznie Pużąk
Czapińskie m. posńwlr pana pułkownik* Miedttóakiogo.

Tawor»ysx« i Obywatela!
, Procesy i i listów w ZbRR, areszty Trockistów w HiszpeaH. wykrywanie egen*

łów wiega w partjach i organizacjach robotniczych i demoferetycznych n» Cftlytn
swieem, jaszcze raz zmisia nas do wzmożeni^ «t«jrtoM da dczymrertte-s«etes0w
demokracji i agentów wro^e. My komuniści nesze szerapł czyórmy sfsia l

tycznie. Chlubimy Się tyrp że dzięki czujności orgenów państwa Radżtocfcbrg?» L

mądremu kieroWniętwu t. Stalina wykryto i zlikwidowano 2lno»fewcwcóW I

ezsw-kteh.
Tytko dzięki miwateej t JsezkmmprcrmzoweJ.wate# pertji komunłstycrnej zda*-'

maskowano Trockiego, Doriotn, Sochackiego, Żarskiego, Ostrowskiego i innych,.'
Tylko partia, która oczyszcza swoje szeregi z agentów wroga może p^adż^p^.-'
uvke niezależną »d tmrgunzji i faszyzmu.

Nte rozumieją tego niestety prawicowi wodzowie
ilstyeznyeb, J«k I Uundu, którzy przygarnęli jwl swmto

Tów. którzy wysunęli trockistów na kiąrownieze stanowiska w Zwiążk
którzy ośmielają się wbrew przyjętym w ruchu robotniczym zwyczajom ogłaszać «ą '•

uczciwego działacza .prowokatora Chtruwskiego. Nie wolsa w eeefea rwbótat"
-żyra uprawiać oplekuństsra nad troeklstewalrlml agaatam! t«B*ys»ssK
i otwi .-tyułf prowokatorami.

Towarzysze i Obywatele!
Orryśćtoy |iurtje robotniese, swhiski sawodawe, org«nl»a«Je’ &*■'

mu kra tyezne-z trockistów i agentów wroga!
Orgąnlsajmy i zawierajmy jednolity I Indowy tront tsfaSkU s fcj-

szyzinetu I jeirn agentami.
Brońmy ZSRR i Hlaspanll-Najkonsckwentoiejzzyeh bojowników walki ż !*#ayfe»

metn i trockizmetn—-agentom faszyzmu!
Hańba cplekunorn i protektorom tonlrewoiucy|rtego łróddama!

żyje ZSRR— ojrsyzna «r»xyttkleh prąenjąeyeh I

Żyje tow, Stalin—W4d« I Kierownik
wyzwoleńczej walki pracujących eałego śylate!

żyje Ludowa Hiszpania!
żyje demokratyczny front Ludowy

5 . Komltei Warszowtlcf

Komunislyczno Pnrtio f
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TEATRY:
Teatr im. J. Słowackiego, _ godz.

19: „Moralność pani Dolskiej".
Teatr Stary (duża sala), godz, 19:

„Głupi Jakub": (mała sala) nieczynny.
Teatr „Groteska", godz. 1? i 19.30:

.. Cyrk Tarabumba".

państwowy Teatr Młodego Widza,
godz. 16: „Stara baśń".

Teatr Rapsodyczny, —, godz.
„Beniowski",

191

13.

KINA:
Apollo: „Skarb”, godz. 15.45,

30.15.
Gdańsk: „Złoty kluczyk", — godz.

J5.3O, 17.30, 19.30.

Sztuka: „Bokserzy" godz. 16, 18, 20.

Świt: „Spotkanie nad Łabą" — godz.
16, 18, 20.

Uciecha: „Zycie dla nauki'', —

godz. 15.45, 18, 20.15.

Wanda; „Sąd honorowy", —•

J6. 18, 20.

Warszawa; „Sumienie", — godz.
S6. 18, 20.

Wolność: „Powrót do domu" —

godz. 16, 18, 20.
Kno AktualnoścL Najnowsza Kro

Kika Filmowa. „Za grzbietem Sajań-
sklm". „Koronkarstwo". „Zwleno.
gród". Godz. 12, 13, 14.

POGOTOWIA LEKARSKIE
DYŻUR LEKARSKO POŁOŻNICZY:

dr K Piotrowski, ul. Długa 60, tel.

599-27.
We wszystkich Innych nagłych za-

chorzenrach w nocy należy wezwać

Pogotowre Ratunkowe PCK. ul StaU-

Ca 19. telefon 211 12 lub 548 88
WSZELKIE PRZEWOZY CHORYCH,

zarówno w obrębie miasta, jak | we

jewódziwa krakowskiego. załatwia

wyłącznie Stacja Pogotowia Ratun­
kowego PCK w Krakowie, przy ulicy
Stalina 19. telefony 548-88 t 211 12,
czynne przez całą dobę.

STACJA PRZETACZANIA j konser.
wowania krwi PCK w Krakowie, plac
Gen Sikorskiego 2. tal 509.99. czynna
bez przerwy przez 24 godziny.

DYŻURY APTEK: Kalwaryjska 27,
Dietla 76, Grodzka 17, Madallńskie.

go 7, Karmelicka 9, Rynek Gł. 42,
Krowoderska 74, plac Matejki 2.

KOLEJOWE POGOTOWIE LEKAR­
SKIE mieści się w Centralnej Kole­
jowej Przychodni Lekarskiej, ul. Pa­
wia 15. Wzywać je mogą pracownicy
kolejowi uprawnieni do kolejowej
opieki lekarskiej, w godz. od 19—7

rano, numer tełefonu kolejowego 239
łub 1250, a miejskiego 575.85.

FERIE ZIMOWE w br. szkol­
nym będą dla młodzieży szkol­
nej od dnia 23 grudnia 1949 r.

do dnia 6 stycznia 1950 roku

Włącznie.

Zwycięski wódz

nowej epoki
(Dokończenie ze str. 4)

szczęśliwszego świata. Mar­
ksizm przeobraził Ideę tę w na­
ukę, leninizm porywał masy

pracujące do walki, aby prze­
kształcić i4 w czyn w ogniu re­
wolucji, stalinizm wydobył z

mas niewyczerpane zasoby
twórczejj, rewolucyjnej energii
1 pracy, wcieUł ją w budownic­
two socjalistyczne, zapewnił
socjalizmowi zdecydowaną i

wciąż rosnącą w świecię prze­
wagę.

W zdumiewającym umy­
śle Towarzysza . Stalina,
skoncentrowały sie doświad­
czenia stuletniej walki re­
wolucyjnej proletariatu i po­
tężne wzloty myśli Jego ge­
nialnych poprzedników.
Wielki Uczeń Marksa. En­
gelsa i Lenina rozwinął
wszechstronnie ich osiągnię­
cia teoretyczne wzbogaca­
jąc je własnymi doświad­
czeniami historycznego o-

kresu budownictwa socjali­
stycznego i drugiej wojny
światowej, która — najwię-

GAZETA KRAKOWSKA

Liceum Pedagogiczne w nowym budynku

Kształcą się nowe kadry
kwalifikowanych nauczycieli

Przy ul. Skałecznej w ogro­
dzie, wznosi się nowoczesny
budynek pełen światła i słoń­
ca — który odnowiony został
dzięki poważnym dotacjom
państwowym.

Już z dniem 1 września br.

mogło tu znaleźć pomieszcze­
nie Państw. Liceum Pedagogl.
czne Żeńskie wraz z podsta­
wową szkołą ćwiczeń nr 8,
przeniesione a nieodpowied­
niego budynku przy ul. Ska­
wińskiej.

Uczennice Liceum w 75’/«

rekrutują się z miejscowości
podkrakowskich oraz z pow.
chrzanowskiego, myślenickiego,

i miechowskie,
trudnością był

internatu.

Ludowej, który
opieką otacza

wadowickiego
go. Poważną
dla nich brak

Rząd Polski
tak troskliwą
młodzież — przyszedł z pomo­
cą uczennicom Liceum Peda­
gogicznego. Kosztem poważ­
nych subwencji odremontowa­
no budynek przy ul. Estery,
gdzie zamieszka 129 osób. In­
ternat wyposażony został w

potrzebny sprzęt itp. Młodzież,
która tu będzie mieszkać, o.

trzyma stypendia, przeznaczo­
ne na opłacenie internatu.
Przyszłe wychowawczynie ma­
ją więc zapewnione dobre wa­
runki do nauki.

Z końcem każdego roku

szkolnego kadry młodych ab­
solwentek otrzymują pracę,
I tek na Dolny Śląsk wyjecha­
ło już około 50 nauczycielek
z Państw. Lic. Pedagogicznego

Uroczyste otwarcie nowej
szkoły i internatu odbyło się
w rocznicę zjednoczenia partii
robotniczych. Uczennice Li­
ceum i' szkoły ćwiczeń przygo­
towały bogaty i piękny pro­
gram artystyczny, który po­
przedziła część oficjalna.

Po przemówieniu dyrektorki
dr J. Ziembowej, która nakre-
śliła zadania szkół pedagogicz­
nych. przemawiały uczennice,
wyrażając radość i podzięko­
wanie za stworzenie im dosko­
nałych warunków do nauki.

KOMUNIKATY
MIĘDZYZWIĄZKOWY KLUB RO­

BOTNICZY (pi. Szczepański 3) —

godz, 19: W ramach II. Wojewódz­
kiej Konferencji O. R. Z. Z., tow.

Zbroja wygłosi pogadankę p. t,i
„Związki Zawodowe w wal :e o upo­
wszechnienie kultury fizycznej 1 urna-

sowienie sportu". — Godz. 19-30:
Tow. Nowosielski wygłosi pogadankę
pt.: „O wynikach walki z anąltabe-
tyzmem". Po referacie część artysty­
czna w wykonaniu Ośrodka artystycz­
nego przy Woj. Żarz. Z. M . P. —

Godz. 20.30: Kwadrans Sekcji żywe,
go słowa: „Recytacje wierszy o Sta.

linie".
W 2. T. Ł KLUBIE LUDOWYM,

Sławkowska 30 w piątek, dnia 19

bm., o godz 19.30, mgr J Spinz
wygłosi odczyt na temat: „Józef
Stalin — Budowniczy socjalizmu".

ksza z wojen ludzkich, była
decydującym starciem

dwóch ustrojów i dwóch e-

pok. Wyprowadził zwycię­ Na posiedzeniu Komisji Oś-
. I wiatowej omówiono stan robót

sko socjalizm z tego starcia 9 remontowych i zaopatrzenia
I przekształci} go w potęgę | szkól w sprzęt. Dla szkół pod-
niezwyciężoną. Jest Wodzem
i natchnieniem Partii, którą
stworzył wraz z Leninem —

Partii, która zbudowała so­
cjalizm, najsilniejsze) Partii

światowego proletariatu, je­
go stalowej 1 niezłomnej a-

wangardy.
Dla klasy robotniczej całego

świata imię Stalina wiążę się
jak najściślej z wiarą w zwy­
cięstwo — w zwycięstwo spraJ
wy robotniczej, w zwycięstwo
nowej epokj w dziejach ludz­
kich. Właśnie zwycięstwo spra.
wy robotniczej jest początkiem
tej nowej ©póki. Dzięki zwycię­
stwu sprawy roboTiiczei. Imię
Stalina, wyrosło w walce kla­
sowej. przeobraziło się w. zdo­
bycz ogólnoludzka — stało się
ono potężną ostoją nowej ery
dziejowej — ery socjalizmu.

Dlatego dziś 70 rocznica uro­
dzin Towarzysza Stalina budzi
wzruszenie w sercach olbrzy­
miej większości ludzi pracy na

całym świeci®.

Imieniem Komitetu Rodzi­
cielskiego przemawiaj ob.

Szpejda, podkreślając, że Ko.
mitet postanowił uf ndować
dwa stypendia dla uczennic

pochodzenia robotniczego oraz

nagrody książkowe dla przo­
downic w nauce. Są nimi: SL
Król, H. Mól i St. Swigoń. Ko­
ło Rodzicielskie ufundowało

poza tym kasę zapomogową
dla uczennic, która oddaną zo­
stała do dyspozycji szkolnego
Koła ZMP.

W imieniu Komitetu Opie.
kuńczego żarz. Oddz, Prac. Fi­
nansowych przemawiał
Dworzak, przekazując na

trzeby internatu kwotę 18
złotych.

W uroczystości wziął udział
kurator OSK dr Danek, który
zaznaczył, że otwarcie nowego
bundynku i internatu jest wy.
razem troski władz Polski Lu­
dowej o nowe kadry kwałifL

kowanych nauczycieli, którzy
wychowywać będą młodzież w

oparciu o naukowy pogląd na

świat. (M)

ob.

po-
tys.

Wystawa
kśóra mówi o Siali^ie
Codziennie ponad tysiąc zwie­
dzających przewija się przez
salę Międzyzwiązkowego Klu­
bu Robotniczego, gdzie otwar­
ta jest wystawa wybranych
dzieł J. Stalina. Dzieła Stajina,
są wystawione w specjalnej o-

zdobnej gablotce. — Widzimy

wśród nich „Zagadnienia leni-
nizmu", „Marksizm a kwestia
narodowa", dalej Lenina-Sta-
lina „O spółdzielczości produk­
cyjnej na wsi", oglądamy
„Krótki kurs WKP(b)“ i in.

Pozostałe stoiska zawierają
dzieła czołowych przedstawi­
cieli literatury radzieckiej':
Gorkiego, Leonowa, Erenbur­
ga, Katajewa, Makarenki. Na­
zwiska te są nierozerwalnie
związane z walką o socjalizm,
o sprawiedliwość społeczną. V-
zupełnieniem wystawy jest ką­
cik Towarzystwa Przyjaźni

Z Komisji Oświatowej MRN

Szkoły otrzymają sprzęt

stawowych zamówiono meble za

sumę 4.800 tys. zł. z czego o-

trzymauo za 1,200 tys. zł. Dla
szkół zawodowych zamówiono
za sumę 950 tys. zł, a dla przed­
szkoli za 3 miliony zł ~~ zamó­
wienia zostama wykonane do
końca grudnia. Duże ilości me­
bli otrzymano również z dotacji
państwowych. Zapasy starych
sztuk zniszczonych, naprawia

Z Dwiu Kultury
DNIA 17 BM., o godz. 19: Koncert

poświęcony pleśniom radzieckim 1

gruzińskim. Wykonawcami 'będą: chór

Zw. Samopomocy Chłopskiej z Sie­
dlec, pod dyrekcję M. Dolińskiego,
śpiewaczka Waleria Jędrzejowska,
akompaniator Alfred Muller.

PORADNIA ŚWIETLICOWĄ Domu

Kultury Zw. Zaw. zawiadamia, ii

zaopatrzona jest w nowy materiał do

obchodu 70-Iecia urodzin J. Stalina-

Poza tym Poradnia posiada materiały
noworoczna („Choinka noworoczna")
oraz tekst Sz-opfcl robotniczej. Pora­
dnia czynna jest cdztonnla od poda.
13—29.

Zobowiązania i osiągnięcia
krakowskich robotników i młodzieży

wyrazem uczuć dla Wielkiego Stalina
Przedterminowo uruchomili młyn

Zniszczone pożarem z po­
czątkiem 1948 roku Młyny i
Łuszczarnie w Krakowie, . zo­
stały na pewien czas unieru­
chomione.

W dniu wczorajszym nastą­
piło uroczyste przejęcie młyna
żytniego, który został przed­
terminowo odbudowany w wy­
niku socjalistycznego współza­
wodnictwa pracy całej załogi.
Dzięki zastosowaniu właściwej
racjonalizacji pracy, reaktywo­
wana została w ramach uczczę
nia 70 rocznicy urodzin Gene­
ralissimusa J Stalina, cenna

placówka o wielkich możliwoś­
ciach gospodarczych, zwłasz­
cza wobec powstającego potęż­
nego ośrodka przemysłowego
w pobliskiej Mogile.

Uruchomienie młyna żyt­
niego przyczyni się w dużym
stopniu do poprawy stosunków

Polsko Radzieckiej w różnych
dziedzinach kultury i sztuki.
Są tu. książki, broszury, wy­
dawnictwa radzieckie i polskie
„Książki i Wiedzy".

Na ścianach portrety Mark­
sa, Engelsa, Lenina, Stalina,
oraz znanych u nas pisarzy

radzieckich: Majakowskiego,
Ostrowskiego, Simonowa, Kor-
nejczuka, Garbatowa, Szoło­
chowa, twardiejewa.

Dużą ilość rycin i fotogra­
fii poświecono różnym okre­
som życia M. Gorkiego, wiel­
kiego artysty, wielkiego rewo­
lucjonisty, twórcy realizmu so

cjalistycznego w literaturze.
Wystawa książki radzieckiej

ze szczególnym uwzględnieniem,
dziel Stalina, jest niecodzien­
nym wydarzeniem w życiu
Krakowa.

K. J.

specjalnie sformowana ekipa
stolarska. Sprzęt gimnastyczny
za 1-500 tys. zł otrzymają ucz­
niowie jeszcze w 1949 r.

Przedstawiono również plan
robót remontowych na pierw­
szy i drugi kwartał. W pierw­
szym okresie wykona się takie

roboty, jak: konserwacje, budo­
wa i naprawa ogrodzeń, repera­
cja dachów i in. w szkołach:
w Woli Justowskiej za sumę
100 tys. zł w Skotnikach za 500

tys. zł, Prokocimiu za 270 tys.
zł i w Prądniku Białym aa 500

tys. zł. W drugim okresie Prze­
prowadzi sie roboty w Witko-
wicach, Łagiewnikach, Kurdwa-
nowte, Kobierzynie, Bronowl-
cach Wielkich. Wiślisku i przy
ul. Kazimierza Wielkiego 33.

Jeśli chodzi o sprawy stypen­
dialne to postanowiono zgodnie
z uchwałą MRN wypłacić 6 sty-

..Gazeta Krakowska". Pismo PZPR

w Krakowie — Redaguje Komitet

Redakcyjny Wydaja RSW „Pra­
sa". Kraków. W.śjna 2 Telefony
Red 555 ??. 509 85, 215-63, 598-12.
Druk PK?G. Kraków. Wielopole t.

M—63715

aprowizacyjnyeh na, terenie

woj. krakowskiego i zaopatrzy
tysiące robotników w produk­
ty zbożowe.

Uroczystość oddania młyna
w użytkowanie, była wielkim
świętem dla jego załogi. —

Udział w uroczystości brali li­
czni przedstawiciele władz i

instytucji z tow. wojewodą Pa-
senkiewiczem, prezydentem
miasta tow. Dobrowolskim, II
sekretarzem Miejskiego Komi­
tetu PZPR Jaichem, na czele.

0 zobowiązaniach załóg
Piszą nasi korespondenci fabryczni
Ob. Z. KRAŃSKI informuje, Polsko - Radzieckiej, podniosą

że załoga Państw. F-ki i Szli- poziom ideologiczno - wycho-
fierni Precyzyjnych Wyrobów wawczy, dyscyplinę pracy ora?

Szklanych „Spectrum" wykona
plan miesięczny dla uczczenia
70 rocznicy urodzin Tow. J.
Stalina na dzień 21 bm. Dzięki
pracy tow. tow. J. Miki, A.
Klanga i St. Rolewicza, uru­
chomiono 7 automatów do szli­
fowania szkiełek zegarkowych
na dzień 10 grudnia br.

Ob. J. SOLECKI donosi, że

junacy PO „Służba Polsce"
nawiążą ścisłą współpracę z

ZMP, zwiększą ilościowo i za­
łożą nowe koła Tow. Przyjaźni

Inauguracja prac
Ośrodka Metodycznego Racjonalizatorstwa

Jak już informowaliśmy, w

dniu wczorajszym odbyła się w

Domu Kultury uroczysta inau­
guracja prac Ośrodka Metody­
cznego Racjonalizatorstwa zor­
ganizowanego z inicjatywy Ga­
zety Krakowskiej i ORZZ.

Do licztóa zebranych racjo­
nalizatorów i naukowców prze­
mówił, zagajając uroczystość
tow. Lemański racjonalizator z

Krak. Zakł. Sod. Następnik pro­
rektor AGH,

' W. Bierńawski

wygłosił teferat na temat socja­
listycznych form pracy j przy­
szłej działalności Ośrodka.

Zebrani uchwalili rezolucję,

Ukonstytuowanie się władz Związku

Bojowników o Wolność i Demokrację
Ostatnio nastąpiło ukonstytuowania

si<j prezydium Żarzą-du Okręgu Zw.

Bojowników o Wolność 1 Demokra.

cję w składzie; prezes — mjr. Br.

Pawlik, zastępcy — J. Olszyński i Z.

Ćwiklińska, 6ekretarz —. M.
skarbnik — mjr. Stańczak. W

Zarządu weszli; prof. Ksawery
ko wsiki

__ Budowniczy Polski

wej. Brzask Mąkiełło, J,

Puzio,
skład
Duni-
Ludo*
Garn-.

ęarczyk, Wł. Machejek, St. Wałach,

pendiów dla uczniów szkół bu­
dowlanych w Krakowie w wy­
sokości 3 tys, zł miesięcznie.

Komisja uchwaliła również
zwrócić 6ię do MRN z prośhą
o wyłączenie ograniczenia ao-

dzin przejazdów ulgowych tram­
wajami w stosunku do nauczy­
cielstwa, pracującego często w

kilku szkołach.

Bal RSW „PRASA"
Niecodzienną atrakcję

przygotowała RSW „Pra­
sa" dla uczestników balu w

sobotę 17 bm., w sali „Flo-
rianki**, Basztowa 8.

Oprócz znanych satyry­
ków krakowskich: Brzeziń­
skiego, Kerna, Szpalskiego,
Załuckiego i Zechentera,
którzy recytować będą wła­
sne utwory, wystąpi rów­
nież znakomity humorysta-
improwizator Wł. Patuszyń-
ski oraz niewidziana od ro­
ku najpopularniejsza pieś­
niarka Krakowa M. Tabo- Ogłoszeń RSW

dy.

S

Przemówienia powitalne wy­
głosili: tow. śliwa sekretarz,
podstawowej organizacji P. Z«
P. R., dyrektor Bałaban, dyre­
ktor Mackiewicz, kierownik
biura odbudowy Perkowski,
tow. Jaich, tow, Geldbart (Zw.
Prac. Spoż.) i tow. Wojtas,
członek rady zakładowej. —

W osobnej rezolucji załoga zo­
bowiązała się z okazji 70 rocz­
nicy urodzin Stalina, do zwię­
kszenia wydajności pracy, czuj­
ności, dyscypliny i niedopusz­
czenia do jakichkolwiek awa­
rii .

zmniejszą ilość ocen niedosta­
tecznych w nauce.

Tow. DANUTA BEBŁOT in­
formuje, że w Państwowym,
Przedsiębiorstwie Robót Ko­
munikacyjnych nr 3 odbyło sl<§
uroczyste zebranie, na którym
referat o życiu i działalności
Tow. Stalina wygłosił tow. Ku­
lesza. po czym zebrani u-

chwalili rezolucję w sprawip
wysłania życzeń z podpisami
wszystkich pracowników do
Tow, Stalina.

ży którei zobowiązują 6ie dU
uczczenia rocznicy urodzin J-
Stalina dołożyć wszelkich sta­
rań, aby Ośrodek Metodyczny
przyczynił się do rozwoiu ru­
chu racjonalizatorstwa na tere­
nie województwa krakowskie­
go.

W części artystycznej zebra­
ni zwiedzili wystawę poświeco­
ną życiu J. Stalina oraz byli u-

czestnikami występu baletu
Domu Kultury.

Sprawozdanie z inauguracji
podamy w najbliższych nume­
rach Gazety.

■wicewj. mgr. St. Przybysz, ks. Boni­
facy Woźny, A. Piątkowska, E. Skrzy,
pak, dr. A. Aydukiewicz.

Zarząd ustalił opiekunów dla po­
szczególnych Zarządów Powlątowyrhs
Bizask-Maklelło — Biała, dr. Aydu-
kiewicz — Bochnia, J. Bemben —

Brzesko, mjr. St. Wałach — Chrza­
nów. Wł. Machejek — Limanowa, J»
Winiarski — Miechów, St. Skonecz-

ay — N. Sącz, J. Gąrncarczyk — N,
Targ, St. Przybysz — Tarnów, J.

Rejman — Wadowice, Palczak Za.

kopane.

KOMUNIKATY
DNIA 18 BM., P godz. U? konceTt

muzyki lekkiej, a udziałem wybitnych
artystów krakowskich. Wstęp

DNIA 18 BM.. o godz. 13: uroczy­
sta Akademik Stalinowska, t udzie*

Jem artystów zawodowych oraz arly
etycznego zespołu DKZZ i Papstw.
Wyższej Szkoły Muzycznej, Wstęp
wolny.

„Razem" — to nieodłączny
przyjaciel każdego junaka.

atrakcją Krakowa
Cały program artystycz­

ny transmitowany będzie
przez Polskie Radio.

Z uwagi na to, iż na balu
RSW „Prasa" obowiązywać
będzie wyłącznie kotylion
książkowy, zostanie on sfil­
mowany przez Polską Kro­
nikę Filmową.

Wstęp wyłącznie za za­
proszeniami, które otrzy­
mać można w RSW „Pra­
sa", ul. Wiślna 2, III p. po­
kój nr 36, jak i w Biurze

„Prasa",
Kraków, uh Starowiślna 4.
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Wystawa - symbol czci i miłości
W dniu 13. grudnia b. r.

otwarta została w Muzeum
Narodowym w Warszawie
wystawa podarków od społe­
czeństwa polskiego dla Ge­
neralissimusa Stalina z o-

kazji 70-lecia Jego urodzin.

Nie, to nie jest subiektywne
wrażenie. W pięciu bia­

łych, jasnych od świateł sa­
lach Muzeum Narodowego pa­
nuje atmosfera jakiegoś wiel­
kiego ciepła, jakiejś bliskości
— a.mosfera, jaką stworzyć
może tylko prawdziwe uczu­
cie.

Bo też wszystko, co w sa­
lach tych zostało zgromadzone,
to wszystko, co oąlądamy w

szklanych gablotkach, na sto­
łach i ścianach — źródło swe

miało w czci i miłości, iaką
naród polski otacza Wodza
mas pracujących, obrońcę po­
koju i przyjaciela Polski -

Wielkiego Stalina. Bo z czcią
i miłością spracowane roboini-
cze i chfbpskie ręce i niepoia-
dne jeszcze niekiedy palce
młodzieży trudziły się wiele,
wiele ąodzln — by Wyzwoli­
cielowi mas pracujących oka­
zać w dniu Jego 70 urodzin
swą wdzięczność i przywiąza­
nie.

Z całej Folski napłynęły da
ry dla Generalissimusa Stalina.
Z całej Polski, która dzięki
Niemu, Jego żołnierzom i przy­
jaźni narodów ZSRR tętni po­
tężnym, wspaniałym rytmem
odbudowy, którą jest coraz

piękniejsza i w której coraz

radośniej rozbrzmiewa dziecę-
cy śmiech.

Więc posyłają polscy robot­
nicy Towarzyszowi Stalinowi
m.niaturowe modele swych fa­
bryk i kopalń, dźwigi, wagony
i semafory — to wszystko, co

w trudzie dźwigali z ruin i zni­
szczenia, by na dwa miesiące
przed terminem zakończyć Plan
Trzyletni.

Załoga huty „Pokój" złożyła
w darze Józefowi Stalinowi
miniaturę mar.enowskich pie­
ców, górn.cy nadesłali prze­
kroje kopalń i chodników cał­
kowicie wykonane w węglu,
robotnicy krośnieńskiego ko­
palnictwa naftowego — model
wiertniczej wieży, „Pafawag"

maleńki wagon. Pracownicy
spółdzielni „Las" w Słupsku
pomysłowo wykonali godło ra­
dzieckie, załogi huty Stalowa
Wola oraz fabryka wyrobów
precyzyjnych im. gen. Świer­
czewskiego w Warszawie o-

fiarowały precyzyjne narzędzia
pracy.

. „Drogi Wodzu i Nauczy-
cielu-Towarzyszu Stalin —

piszą robotnicy ze Stalowej
Woli — na drodze do socja­
lizmu pracujemy wierni nau­
kom Twoim i Wielkiego Le­
nina. Życzymy Ci wiele lat

życia i zdrowia dla dobra,
mas pracujących całego
świata".

Robotnicy wydziału elektry­
cznego MZK w Warszawie zao­
patrzyli swój dar w napis:
„Najlepszemu obrońcy pokoju,
budowniczemu nowego świa.
ta". Państwowe Zakłady Prze­
mysłu Lnianego w Gnaszynie
ofiarowały ostatni metr tkani­
ny, kończącej plan 3-letni.

' Wzdłuż ścian rzeźby, płasko,
rzeźby, obrazy o bliskiej ro­
botniczemu sercu tematyce:
dymią na nich kominy fabry­
czne, dudnią krosna, czernią
się potężne portowe krany.
Zwraca uwagę piękny obraz
wykonany przez robotnika-
•amouka z państwowych ka­
mieniołomów granitu w woj.
wrocławskim. Zresztą prawie
wszystkie te dzieła sztuki
stworzone zostały rękami sa­
mouków, którzy dziś, w Polsce
Ludowej mogą nareszcie kształ­
cić 6ię i pogłębiać swe zami­
łowania i zdolności.

Wiele darów pochodzi od
chłopów. Bogate regionalne
stroje, barwnie malowane
skrzynie i piękna ceramika,
maleńkie pługi i traktory — są
dowodem przywiązania i wdzię­
czności polskich chłopów dla
Wodza mas pracujących, dla
Tego, który stworzył przesłan­
ki ich wyzwolenia spod ucisku
obszarników 1 bogaczy wiej­
skich. Chłopi z gminy Biela­
wy w pow. łowickim, przesłali
ręcznie rzeźbioną skrzynię z ło­
wickimi. req:onalnymi stroja-
Bti. Związek Samopomocy
Chłopskie' w Olsztynie ofiaro­
wał portret Stalina z misternie

wykonanej mozaiki drzewnej,
która obrazuje sojusz robotni­
czo-chłopski.

Oprócz napisów pod darami
— oglądamy też tysiące li­
stów, jakie ludzie pracy z ca­
łej Folski nadsyłają Towarzy­
szowi Stalinowi. Są i dziecięce
laurki, takie właśnie laurki, ja­
kie 6kłada sie najbliższym,
najdroższym... Dzieci polskie o-

biecują Towarzyszowi Stalino­
—... ..

• » —

..............

Zakładyfit7 — oddział Kuźnia — meldują:

Zobowiązania wykonane!
Załoga Zakładów Budowy U-

rządzeń Kotlarsko Mechanicz­
nych Nr. 7, już w przeciągu kil­
ku dni po przyjęciu zobowiązań
dla uczczenia 70 rocznicy uro­
dzin Wielkiego Przyjaciela
Polski — Towarzysza Stalina,
przystąpiła do ich realizacji.
Jednym z pierwszych dziiałów,
k'óry zamienił swe zobowiąza
nia w czyn była kuźnia, gdzie
stanął 9 tonowy młot, prze­
transportowany od toru kole­
jowego do warsztatu, wspól­

nym wysiłkiem wszystkich pra­
cowników kuźni.

„W jednym z ostatnich daj
listopada, w czasie przerwy o-

biadowej .zaczęto mówić o zbli­
żającej się rocznicy urodzin To­
warzysza Stalina" — obrazuje
nam tow. Stan. Wiśniowski,
początek myśli podjęcia „Zo­
bowiązania Stalinowskiego".
Były różne projekty, ale w

końcu przyjęliśmy za najlep­
szy przetransportowanie 9 to­
nowego miota do naszej kuźni.

— „Przetransportowanie przy
udziale wszystkich robotników
kuźni" — dodaj® tow. Stefan
Bocheński — „bo żaden żuraw
nie mógł go wziąć i trzeba by­
ło przesuwać go na rolkach".
— „Ten młot ma duże zna­

czenie dla ułatwienia pracy j
zwiększenia wydajności" —

stwierdza tow. Franciszek Ros-
pond — „dlatego właśnie uwa­
żaliśmy że w ten sposób naj­

Jego pracy, walce, geniuszowi
zawdzięczamy nasze osiągnięcia

Robotnicy studiują życiorys Towarzysza Stalina

W cza6ie dyskusji na zebraniu kola samo­
kształceniowego „Motozbytu" poświęconym
studiowaniu życiorysu Tow. Stalina, robotnik
tow, Filip powiedział: .

— Konstytucja stalinowska mówi że ten kto
nie pracuje nie je. Ale ten. który pracuje może

liczyć na opiekę na najwyższa troskę i uzna­
nie. Gdy do mojej miejscowości wkroczyła Ar­
mia.Czerwona i powstały władze polskie, wie­
lu łudzi poszło do pracy. Dobrae zrobili ci lu­
dzie. bo wykuli sobie do dzisiejszego dnia do­
bre życie: dokształcili 6:ę fachowo i społecznie,
zdobyli uznanie, z każdym dniem jest im lepiej.

Ci natomiast, którzy pracy unikali, którzy
woleli żywot pasożytniczy, kombinatoreki. ze-

śl‘zqnęli się na drogę bandytyzmu i zbrodni.
Do czego doprowadziło ich takie życie? Do
zmarnowania swoich sił.

Towarzysz Stalin bardzo ceni pracę ludzką
nagradza sowicie robotników w Związku Ra­
dzieckim Tow. Stalin potępia lenistwo. Bieirz-
my przykład z nauk Towarzysza Stalina.

KOBIETA POLSKA ZYSKAŁA PRAWA

— Jeśli już mowa o pracy i trosce o człowie­
ka pracującego w Polsce Ludowej, chciałam
jako kobieta dorzucić kilka zdań — mówi ob.
Barowa,

— Robotnik i chłop może obecnie korzystać
z wczasów pracowniczych, może leczyć sie w

uzdrowiskach, dokąd przed wojna wyjeżdżali
własnymi limuzynami kapitaliści i ich żony.
Kobieta w Polsce Ludowej zyskała qodność.
Kobieta może pracować tak jak mężczyzna.
Może być pożyteczna dla społeczeństwa i pań­
stwa, Kobieta zdobyła prawa W Polsce przed-
wrześniowej oficerowi nie wolno było 6ię żenić
z kobieta niższego — jak się to mówiło stanu
albo z biedną. Dzisiaj o wartości człowieka de­
cyduje nie urodzenie, nie majątek, ale praca.

A taka rzecz jak 3-miesięczny urlop macie­
rzyńską czy nie mówi nam o tej trosce i opie­
ce pańs*wa nad kobietą. Dawniej pracująca ko­
bieta nie korzystała z tych praw, męczyła się

W Polsce Ludowej mają równe prawa dzieci
ślubne i maślubne. Czy było rzeczą słuszna aby
cierpiały nie za swoie winy dzieci nieślubne?
To było barbarzyństwem.

Dzisiaj śa żłobki, poradnie dla matki i dziec­
ka. domy dziecka, przedszkola prowadzone
przez różne organizacje 6połecme j instytucje

Nic kobiecie w Polsce Ludowej nie prze­
szkadza pracować. Kobiety polskie wszystko to

zawdzięczają Towarzyszowi Stalinowi,
GDY WKROCZYŁA NA ROZKAZ STALINA

ARMIA CZERWONA..

Ob. Szewczyk wspomina czasy okupacji hi­
tlerowskiej. Gdy rozpoczął się zwycięski po-
chód Armia Czerwonej na zachód w kierunku

wi, że z myślą o Nim, będą
się lepiej uczyć. •

„Kochany Towarzyszu Sta
linie — pisze chłopka Regi­
na Mazur ze wsi Osiek, pow.
Oława — życzę Wam drogi
Towarzyszu Stalinie, żeby
Towarzysz pracował szczęśli

lepiej uczclmy Stalina, wyzwo­
liciela Polski od jarzma faszy­
stowskiego.

Okres okupacji krwawo za­
znaczył się na życiu rodzin­
nym nie tylko tow. Rosponda.
Tow. Sebastian Pilch, jeden z

robotników, którzy przyjęciem
i wykonaniem zobowiązania
uczcili zbliżającą 6ię rocznicę
urodzin Wielkiego Wodza Obo
zu Pokoju, mówi „Cztery lata

przeżyłem w Oświęcim u i
Mathausen, a dopiero oswobo-
dzicielska armia Stalina wy­
zwoliła mnie z teqo piekła".

— „A j o ciężkich warun­
kach pracy na naszym zakła­
dzie. kiedy siłą głosu, a nie­
rzadko i pięści, zmuszano nas

do roboty, możnaby nie jedno
powiedzieć" — przypomina
Władysław Ligęzowski: „Toteż
tym zobowiązaniem nasz od
dział chciał dołożyć swe ogni­
wo do łańcucha zobowiązań,
jakie podę'muią robotnicy in­
nych zakładów pracy dla ucz­
czenia urodzin Stalina oswo-

bodziciela narodu polslćego
spod niewoli faszystowskiej".

W jakże prosty 1 jasny spo­
sób robotnicy Zakładów Nr. 7

wyrażają swe umiłowanie i

przywiązanie do Wychowawcy
i Wodza mas pracu’acvch na

całym świecie, To-w Stalina.
— W fakże prosty, jasnv i

bezpośredni sposób, czyny ich

potwierdzają te słowa.

(p-w)

wie i był nadal ojcem wszy­
stkich biednych łudzi na

świecie".

Model latarni morskiej, wy­
konany z bursztynu — to dar
młodzieży z woj. gdańskiego.
Po włączeniu kontaktu zapala­
ją 6ię światła sygnałowe, tak,
jak w prawdziwej latarni. Ucz­
niowie pracowni robót ręcz­
nych z Zakopanego odtworzyli
w miniaturze model domu, w

którym Lenin mieszkał w Po-
roninie.

Niezwykle pomysłowy jest
dar uczniów Technicum By­
tomskiego. Wolno obraca się
glob ziemski, opasany srebrny
mi li.erami napisu: „Proletariu­
sze wszystkich krajów — łącz­
cie się”. Czerwone światła wy­
tyczają granice dwóch świa­
tów, świata postępu i pokoju
i świata kapitalistycznego uci­
sku, świaca podżegaczy wojen
nych. Centrum świata pokoju
jest Moskwa,, siedziba Wiel

kiego Stalina. Na globusie,
wykonanym przez bytomskich
uczniów, Moskwę oznacza du

ży, świetlisty punkt. Płyną
stąd piękne dźwięki kremlów-
skich kurantów.

Ze ścian spoglądają portrety
Generalissimusa Stalina. Licz­
ne, najróżnorodniejsze portre­
ty, Niektóre oryginalne i po­
mysłowe, jak np dzieło pew­
nego krawca z Wrocławia, któ
ry tak wycieniowął • i; ułożył
słowa Konstytucji Stalinow­
skiej że powstał z -tych słów
wizerunek Wodza obozu pako
ju. Jest i portret wykonany w

podobny sposób z życiorysu
Stalina. Są płaskorzeźby w wę
glu i cukrze, portrety ułożone
z drewnianej mozaiki,' portrety
malowane... Najróżnorodniej­
sze portrety — świadczące je­
dnak wszystkie o tym, jak bli­
ski jest sercu Polaków Wódz
światowego obozu pokoju i po
stępu, obrońca i wyzwoliciel
wszystkich uciśnionych ludzi
pracy, Generalissimus Stalin.

Bgr.

Pcląki — bywało- nieraz — zostawialiśmy je­
dzenie i biegliśmy do mapy Mierzyliśmy odle­
głości...

Jeszcze tv ‘ąc jeszcze pięćset, jeszcze sto ki­
lometrów.. .. qdy przyszli na rozkaz Towarzy­
sza Stalina żołnierze Armii Czerwonej, nie za­
wiedliśmy sie na nich. Dali nam wolność W
Polsce Ludowej czu’ę się najlepiej, w Polsce

Ludowej mogę żyć najlepiej.
POLSKA LUDOWA POTRZEBUJE LUDZI

UŚWIADOMIONYCH
Tow. Krzynowek powiedział:
— Rząd sanacyjny potrzebował ludzi głupich

nieuświadomionych. Tylko z takich ludzi mógł
ciągnąć krew. Bał się ludzi mądrych. Rząd Pol­
ski Ludowej nie boi sie ludzi mądrych Prze­
ciwnie — w Polsce Ludowej istnieje cały apa­
rat propagandowy, dla przekonania wszystkich
— młodych i starych o potrzebie uczenia się.
W Polsce Ludowej wszyscy mają dostęp do
wiedzy j źródeł kultury i sztuki. Kto tylko
chce; bo w Polsce Ludowej potrzebni 6ą ludzie

mądrzy i uświadomieni, tacy którzy rozumieją
prawdę.

Sięgnijmy po przykład z życia Stalina, To­
warzysz Stalin nie tylko walczył i pracował po­
litycznie. Tow. Stalin uczył się nieustannie
dużo czytał i pracował nad pogłębieniem swo­
jej wiedzy.

Tow. Stalin wskazał drogę do dobrobytu.
-— Przedtem kapitaliści z dziada pradziada

nławilli się w bogactwie. Zyskami pochodzący­
mi z wyzysku napychali 6obie kieszenią. Dzi­
siaj zyski płynące z naszej pracy idą na nasze

wspólne potrzeby.
Spójrzmy na naszą odbudowę. Tylko w ustro­

ju demokracji ludowej, tylko n»a drodze do
socjalizmu można było dokonać tak wieCe po
tak ciężkich^ zniszczeniach i stratach wojen­
nych.

Praca w Polsce Ludowej dała olbrzymie re-

ziltaty Wzrósł dobrobyt mas pracujących. Do­
brobyt wzrastający z dnia na dzień jest naszrm

celem. Do teoo dobrobytu możemu dojść tylko
drogą wskazana przez Tow-. Stalina mówi
tow. Małecki

Tow. Poniedziałek przewodniczący rady za­
kładowej w „Motozbycie" podsumowując wy­
powiedzi stwierdził m. in — co byłoby, gdyby
nasza instytucie ..Motozbyt" pracowała w wa­
runkach kapitalizmu? Ciąqnąłbv z niej zy­
ski jeden człowiek, chodziłby wśród nas jak
nam, pogardzałby nami, wkorzystywa) bv nas

Daisiaf nasza tastytucia służy dobru nas wszy­
stkich. 6ł'iżv całemu społeczeństwu. Że tak jest
zawdzięczamy Towarzyszowi Stalinowi, jego
pracy, jego walce, jego geniuszowi,

K. J.

List Lucjana Rudnickiego
Do Towarzysza Stalina

Bywają zdarzenia:
uda się raz

Wysiec ze serca zdanie,
Z nie wymyślisz przez lata

lepszego zdania
Nad — wypowiedziane z miejsca,
Taki był i w Piter

leninowski wjazd
Na wieży pancernika.
Od tego czasu

i zachwyt mój trwa —

nie dzień,
nie rok

DROGI I KOCHANY
TOWARZYSZU!

Musiałem sięgnąć do naj­
wznioślejszych strof wielkiego
poety żeby wyrazić uczucie,
które przeżyłem w grudniu ro­
ku 1912 przy czytaniu „Naka­
zu robotników petersburskich
dla swego posła robotniczego"
i które przeżywam stale przy
każdym nowym orędziu Wa­
szym.

Zaczynając pisać ten list, za­
stanawiałem się dłużej, jak
Was mam tytułować, i dosze­
dłem do wniosku, że tytułem
„Towarzysz" można wyrazić
najwyższe dostojeństwo, zwła­
szcza gdy się pojmuję tę god­

ność po stalinowsko.

Należę do pokolenia robotni­
ków polskich, które przeżyło
rewolucję 1 kontrrewolucję ro­
ku 1905 i które od wypadków
nad Leną w roku 1912 znowu

ruszyło do szturmu ramię przy
ramieniu z proletariatem Rosji.

Mv. robotnicy Warszawy ro.

zumieliśmy, że w Petersburgu
1 całym państwie rosyjskim roz­
poczynają się rzeczy wielkie.
Nie znaliśmy jeszcze Waszego
imienia, lecz przewodził nam

już wtedy Lenin.

Żeby być bliżej wudarzeń,
zaprenumerowałem w lipcu ro­
ku 1912 „Prawdę" 1 pisywałem
do niej korespondencje.

Jakaż była moja radcść. gdy
w grudniu w zwitku poczto­
wym „Prawdy" znalazłem sła-
wny „Nakaz". Przy lap’damej
prostocie biła z niego na nas

warszawiaków z ul Siennej,
głęboka wiedza rewolucyjna i

entuzjazm walki. Byliśmy prze­
konani, że. mamv do czynienia
z instrukcją Lenina. Dopiero
znacznie późnie! dowiedziałem

się. kto był jej twórcą.
Towarzyszu, wpływy Wa­

szej nauki i Waszeno działania

Obejmują teraz cały świat, mi­
mo to. sądzę nie będzie Wam

chyba obo’ętnv fakt, że pod
wpływem Waszego ,-Nakazu"
założyliśmy w Warszawie przed
trzydziestu siedmiu latami, na

podobieństwo petersburskiej
„Prawdy" skromny legalny ty
godnik „Nowy Głos".

Tygodnik ten po wyjściu pię­
ciu numerów żandarmi zamknę­
li razem z redaktorem, lecz

JwiiaM Tuwim

O STALINIE
Rozejrzyjmy się po wielkim

czasie, w jakim źyjemy, a prze­
konamy się, że daremnie byś-
my szukali drugiego człowieka,
który by na swych barkach i
w swym sercu dźwigał tyle hi­
storii, tyle walki, tyle ludzko­
ści i człowieczeństwa. Rozej­
rzyjmy się nie tylko po na­
szym czacie ale i po minionym.

Marksizm — to było ziarno
posiane w glebę historii. Le-
ninizrn wyhodował — w jakiej
burzy! w jakich wichrach! —

pierwsze pędy i pąki. Stalin
— mądry, spokojny i nieugię­
ty, więc zwycięski, sprawił roz

kwit i owocowanie. I odtąd —

wciąż nowe ziarna tych owo­
ców będą już zawsze zapład-
niać ziemię. Wydaje mi się, że
geniusz Stalina, to m. in. cu­
downa umiejętność do prowa­
dzenia i utrzymywania rewolu­
cji w procesie ciągłej organi-'
cznej żywotności. Stalin — to

suma tych elementów, które

rewolucjonizują całą naszą e-

pokę, nosicielkę przyszłości.
To, że imperialistyczny ka­

pitalizm skazany jest na nieu­
chronną zagładę; to, że już
tylko krótkie lata pozostały
mu do zdychania i obłąkanego
wierzgania; to, że 99 procent
ludzkości wyzwoli się naresz­
cie spod panowania 1 proc,
krwiożerczych chciwcóio i dra­
pieżników — ta wiekopomna
zasługa zapisana będzie na

karcie dziejów, której nagłó­

i nie wiek. (W. Majakowski)

wpływu ,.Nakazu" nie można

było zlikwidować. Poszedł om

naszymi skromnymi środkami
od fabryki do fabryki przez ca­
ły kraj.

„Nakaz" utwierdził nas w

tym najistotniejszym, co od
czuwaliśmy po proletariacku,
lecz nie umieli sformułować
konkretnie.

Tętno zbliżającej się rewolu­
cji wzbudzało radość i potęgo­
wało wolę wałki. Nakazane za­
dania posłów robotniczych w

reakcyjnej Dumie, całkowite

pokrywały się « zadaniami
każdego świadomego robotnika
w ustroju carsko-burżuazyj-
nym.

Drogi 1 Kochany Towarzyszu!
w siedemdziesiątą rocznicę
Twych urodzin i pięćdziesiątą
piątą pracy społecznej ukoro­
nowanej zwycięstwami naj­
większymi w dziejach ludzkich,
w dniach kiedy większość lud­
ności globu ziemskiego będzie
Ci składać dziękczynienia za

drogę do pokoju, kultury i

powszechnego szczęścia, znacz­
nie już utorowaną dzięki Twej
qenialnej nauce, zwycięsko rea­
lizowanej pod Twoim przewo­
dem — ja nie mogłem znaleźć

czegoś bardziej serdecznego
do .wyrażenia najgłębszej czci
niż wspomnienie pierwszego u-

słyszenia Twego nakazu, któ­
ry utorował zwycięstwo rewo­
lucji.

Należę od kilkudziesięciu lat
do międzynarodowej Twej
gwardii, a stary „Nakaz" wciąż
jest świeży i wciąż mi brzmi
aktualnie. Wysoko podnieść
sztandary klasy robotniczej we

wrogim obozie imperialistów,
zespolić, wszystkie siły ludów
w walce o socjalizm j pokój,
czerpać siły ze związku z naj­
szerszymi masami.
■Żyj nam Kochany Towarzy­

szu I najdłuższym życiem ludz­
kim i darz ludzkość w dalszym
ciągu nakazami torującymi dro­
gę do ostatecznego zwycięstwa
postępu w całym świecie.

Jeżeli cenię długość życia
intensywnością twórczą i i ej
wynikami to już jesteś nie­
śmiertelny.

■Łucjan Rudnicki

stary robotnik l młodu pisarz
Polski Ludowej

Warszawa, dn’a 8 grudnia 1949.

wek brzmi: „Józef Stalin,
wódz i nauczyciel narodow
Związku Radzieckiego ,wódz i

przyjaciel wszystkich cierpią­
cych i uciemiężonych ludzi na

ziemi". Bo ten genialny czło­
wiek nie tylko walczył o zwy­
cięstwo największej i najgłęb­
szej w historii rewolucji socja­
listycznej, ale ją UTRWALIŁ
— i szczytowe wydarzenie wie­
ku XXna barkach swoich
przenosi w przyszłość.

Epoka nasza jest epoką Je­
go imienia. — Bo nazwisko
STALIN jest symbolem i skró­
tem, wyrażającym dwie potęż­
ne wygrane, które o losach tej
epoki zdecydowały: zioyclęs-
kiej Rewolucji Październiko­
wej i zwycięskiej wojny z fa­
szystowskimi ludobójcami. Tyl­
ko genialny realizator i koor­
dynator tej pierwszej, mógł
wygrać tę drugą. Boliatcrc.ia
Armia Radziecka dlatego mo­
gła w maju roku 19)5 rzucać

pod stopy swego Generalissimu
sa plugawe sztandary ze swa­
styką, że od roku 1917 powie­
wają na Kremlu czerwone

sztandary z sierpem i młotem.

Rewolucja — pamiętajmy —

nie jest czymś tanim, co „wy­
bucha" i żyje potem siłą tego
wybuchu. Rewolucja — to coś,
co trzeba mądrze i systematy­
cznie wychowywać. Wielki wy
chowawca wielkiej rewolucji
oto Stalin.
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Czytelnicy z Oświęcimia skarżę się

Krytyka w handlu uspołecznionym
Jest konieczna

Wegiel i biurokracja

niewąż tej samej treści za­
rzuty wpisali do naszej księ­
gi zażaleń, której odpis prze­
słaliśmy do naszych władz
przełożonych, a które rozu­
miejąc dobrze sytuację, u-

żnały je za bezpodstawne.

Handel spółdzielczy, wpro­
wadzą nie tylko

' ńowe formy
organizacji, ałę zrywa również
ze złymi tradycjami handlu
prywatnego. Jeśli po więk­
szych miastach obserwujemy
już u wielu pracowników dttźjŚ
Wyrobienie i socjalistyczne po­
dejście do pracy, to na terenie

małych miasteczek napotyka­
my ciągle jeszcze na wiele nie­
dociągnięć. Ostatnio otrzyma- zastraszyć tycli, «,Lurzy encą

liśmy szereg listów z Oświęci- poddać krytyce pewne ujemne
mia, które dowodzą, że miej- • •• •

Bćowy handel spółdzielczy nie
tylko nie przejął się tymi za­
jadami, ale wręcz odtrąca
Wszelką krytykę, która może

przynieść poprawę.
Ob. Zenon Helt z Oświęci.

mią - Osiedle skarży Sie na

sklep detaliczny nr 1 Centrali

Tekstylnej w tej miejscowości.
Na naszą prośbę Sklep, nr |
przesłał wyjaśnienie, które je­
dnakże ...potwierdziło zarzuty.
Sklep ustalił w porozumieniu
ze związkami zawodowymi
i. czynnikiem społeczno-
politycznym godziny1 sprze­
daży pmteriąłów na . za­
świadczenia. Ale; nasz czytel­
nik nie miał o to pretensji. -—

Pytał dlaczego ogranicza się
sprzedaż materiałów podlega­
jących zaświadczeniem, tylko
od 9—12. W sprawie tej czy­
telnik pisze:

< Takie zarżądzenie ,jes t cal-
należa­

łoby je zmienić, 1 ponieważ w-

niemożliwia pracownikom sa

motnym i małżeństwom pra­
cującym zakup. Nikt z pró­

żnujących nie może zwolnić
s się. z praey do godz. iż.

Z tego wynikałoby, że

sklep nie rozumie potrzeby
krytyki, tępi ją, starając się
zastraszyć tych, którzy chcą

zjawiska. Widocznie Sklep nr 1
nie powiadomił dostatecznie

swych władz przełożonych, i
skoro te nie wyciagnjłąr właś­
ciwych wniosków. Takie sa­
mouwielbienie jest niebezpie­
czne.

Inne problemy , handlu spół­
dzielczego porusza grono czy­
telników z Oświęcimia-Osiedla.
Sklepy nie troszczą się o od­
powiednią ilość towaru i jego
asortyment. O co się zapytać,
wszystkiego brak a zwłaszcza
towarów pierwszej potrzeby
jak" drożdży, chleba, mleka,
margaryny itd. Personel bywa
często odrywany- od lady.

Specjalnie skarżą się czytel­
nicy ha tamtejszy sklep mięs­
ny. Sprzedaż rozpoczyna się
tam dopiero około 10 rano. —

Gdy sprzedawca wychodzi ze

sklepu, nie zawiadamia karte­
czką kiedy wróci. Ludzie cze-

uspołecznionym rosną coraz

szersze zadania. Nie wolno
przymykać oczu nawet na dro­
bniejsze niedociągnięcia. W
Krakowie wiele już pod tym
względem się poprawiło. Miej-

kują, więc tracą czas. Sprze­
dawca zachowuje się, wobec
klienteli ironicznie i wzgardli­
wie. Obsługa sklepów spół­
dzielczych jest leniwa i pracu­
je żółwim tempem. Nie zrozu­
miałe jest, dlaczego można ku- scówe czynniki chętniej biorą
pić towar w spółdzielni w Dwo
rach prędzej niż w Oświęclmiu-
Osiedlu. . .

Zwracamy uwagę czynników
kontrolnych na te stosunki i

prosimy o dokładne zbadanie
całej sytuacji. Przed handlem

pod uwagę zażalenia czytelni­
ków, pomagające w wykryciu
wielu spraw. Sądzimy, że te

alarmy naszych czytelników
spowodują również poprawę
sytuacji na terenie Oświęci­
mia.

Gdy jakaś placówka pracy
w Kętach chce otrzymać wę­
giel dla swoich pracowników,
zwraca się do Gminnej Spół­
dzielni Samopomocy Chłop­
skiej w tej miejscowości, ta
z kolei skierowuje takie zamó­
wienie do Pow. Zw. Gmin.

Spółdzielni Samopom. Chłop­
skiej w Białej, ul. Legionów.
Ta zwraca się do Centrali Roi

niczej Spółdzielni Samop. Chł.
w Krakowie. Ta wreszcie od­
nosi się do Gentrąli Produk­
tów Przem- Węglowego w Ka­
towicach ul, Kościuszki 30.

Można się domyśleć, jak wo­
bec tego szybko bywa dostar­
czany węgiel, skoro „tylko"
przez eztery instytucje prze­

Dziwi nas, dlaczego Sklep
nr 1 nie odpowiedział na za­
rzut utrudniania światu pracy
zakupu materiałów wydawa­
nych bez zaświadczeń. Zarzą­
dzenie obecne. idzie wszystkim
ha rękę, tylko nie światu pra­
cy..,

Czytelnik skarży się, że gdy
zażądał książki zażaleń, by
wpisać swe uwagi, ekspedient
wylegitymował go(?) i groził
sądem ( ? ? ). Takie postępowa­
nie dowodzi, że niektórzy pra­
cownicy nie- rozumieją zasad
handlu spółdzielczego. Kierow­
nictwo Sklepu ńr 1 pisze nam

w tej sprawię:

Jesteśmy dobrze poinfor­
mowani b nazwiskach i miej
ecu zamieszkania obywateli
wysuwających zarzuty, po-

OB. KRYSTYNA GŁĄBIN-
SKA, TARTAK PAŃSTW, W
NOWYM SĄCZU, W wyniku
przeprowadzonych przez Dyr.
PKP ścisłych dochodzeń, nie
stwierdzono jaikichkolwiek u-

chybień ze 6tronv funikclona-
rius-zy PKP, a stanowisko kon­
duktora było z punktu widze­
nia prawnono najzupełniej słu­
szne. (K-1255)

0

ÓB. WŁAD. S., GAJ, POW.
KRAKÓW. Żarówki do roweru

będą sprzedawane w sklepie
przy ul. Grodzkiej 13. Na naszą
interwencie w dziale handlo­
wym Ekspozytury Rejonowej
Centrali Handlowej Przemysłu
Elektrotechnicznego przyrze-
czono nam sprawę sprzedaży
żarówek do rowerów załatwić
w> porozumieniu z Wydziałem
Bkondnńczńym ORZZ, aby', w

pierwszym rzedzię mogli je na­
być robotnicy dpjirńdżający do

pracy.

FrskociM ą skle gardło** kolei
Wszędzie dziś ro^rrżmiewa'

hasło: Do pracy spóźniać sig
nie wolno. Pracownik chcący
zastosować się do tego nakazu

natrafiąijednak na ró&ie prze-. ...... ■
szkody, kitóryuh nie może po- wienie, gdy po wejściu do wa-

puje odprężenie, gdyż wysia­
dają robotnicy KZWME. Jeden
z czytelników naliczył, ‘że z

Wagpn-u- wysiadło 43 .-obóiini-
kórw. Jakież było jego zdzi-

konać wbrew najlepszym Chę- gonu zastał w dalszym ciągu
cióm. Należałoby więe: wySsry-' tłok.
wać te niedociągnięcia i sta­
rać się Im zaradzić. Jednym z.

takich hamulców j-est spóźnia- a . .......

nie się pociągów robotniczych., gdyż bieg jego hamuje pógiąg
Pisaliśmy o tym kilkakrotnie. S-w^.p-
Pifacownicy z Prokocimia zwra- cin, któyy gp wyprzedza, .

cają uwagę na to co się dzieje "/
z pociągiem osobowym ńr. 822 wie: ‘

.

Wieliczka—-Kraków.: Opóźnia;'!
on się do 25 minut.'co .powo- .

duje dezorganizację w- pracy
kilkuset robotników. ' Już w

Bieżanowie jest tak przełado­
wany, że pasażerowie jadą u-

Wieszeni na stopniach 4 zderza- .

kąoh. W. Prokocimiu dzieje, się.
jeszcze gorzej, gdyż dojeżdża
#tąd-. dalszych 200 osób. Ludzie

jadący ha stopniach poditryy-.
mują się za kołnierze . dla h-

trzymania równowagi (ii).
Dopiero w Płaazbwie nasitę- ■

Nąstępny po-oiąg Słotwina—
Brzesko tak samo jest przepeł­
niony i często się spóźnia,

‘ ‘

. ‘j
przyśpieszony Fl.TZićimyśł—Szcze-

Czytelnicy piszą w tej spra-

Jeśli już nie da się docze­
pić dodatkowych wozów ze

względu na zbyt duże obcią­
żenie, to należałoby zarzą­
dzić postój pociągu przy­
śpieszanego Przemyśl—Szcze
cin nr 12 w Prokocimiu, g-
by zabierał robotników do '

pracy, by mogli ■na czas

przyjeżdżać.

Prosimy Dyrekcję PKP o po-
■ ywńą załatwienie tęf spra-

W»

Odechce się wam w ogóle
lekarzy.;.

KJedy można wzywać lekarza do domu —

oto pytanie, które trapi tysiące pagjentów U. S.
Jęśli, bowiem wezwie się go niepotrzebnie,
można narazić się ńą. karę, Jak na razie, nie

określają przepisy ilości stopni gorączki, lub:
gatunków choroby, ..które zezwalałyby . .bez

konsekwencji finansowych -ha. wzywanie le­
karza.; .

'

Dziecko, ob.. Honoraty,. Chudoment, zamiesz­
kałej-, w Bronowicąęh, ul. Cicha, uczeń VII ki,

vrj3c hzjWnęgp„ że matka^ za- bywatela jest nieuzasadnione. Kierowniczka

■szkoły liczyła ąie z przyjściem nowej siły nau­
czycielskiej i dlatego nauczycielka ob. Najder
została przydzielona do klasy I. Z dniem 1 IX
1949 r. przybyła do szkoły nr 43 nowa siła na­
uczycielska z WKN. Wobec tego musiał nastą-
.

'

_

._.,_-'_ł: przedmiotów i klas. Ob.
Najder objęła ki. V, którą prowadziła od kla­
sy I. a klasę I objęła inna młoda nauczycielka

Jaroszyńska,.; ;(fj-1735)t. c- ©ass?
' OB. M. Z. KRAiKOW. 'Można się starać ©

przydział tego mieszkania,o ile osoba, która je
żemiesakuie. istotnie nie ma prawa do posia­
dania mieszkania w Krakowie. Można również
umówić się z nia o zamianę, lecz zamiana taka

pcdlęga także zatwierdzeniu przez władzę 'kwa­
terunkowe. (Z-2149)

OB. JULIA MUCHA. KRAKÓW. DAJWÓR
5/13. Dozorca nie ’

może wymeldować osoby,
która: wyjechała tylko na, leczenie; Należy się
z tą sprawa zwrócić do Wydziału Adm’nistra-
cyinert,-) KM. Podwójnego czynszu w żadnym-
wypadku nie należy opłacać j jeżeli z jakiejś
przyczyny płaci Obywatelka czynsz w Zarzą­
dzić Mieis., to' admiinistrat-oT nie' może go ścią­
gnąć’ powtórnie. Osoba ’

tego administratora; na

którego otrzymutemy już drugą skargę, winien
się zaiąć Komitet Domowy i właściwy Urząd
Obwodowy ZM. (M-2200)

OB. EDWARD JANEK, KRAKÓW, UL.
OSIEDLE 15 GRUDNIA 11; — W sprawie
wyrobienia obywatelstwa polskiego musi Oby­
watel udać się do Wydziału Administracyjne­
go Zarządu Miasta przy ul. Pawiej 3, II p. W;
tym celu musi Obywatel złożyć tam podanie,
życiorys, metrykę urodzenia (w wypadku
gdyby Ob. był żonaty, również metrykę ślu­
bu), zaświadczenie przynależności gminnej
oraz poświadczenie zameldowania, wystawione
przez Urząd Ewidencji Ludności, ul. Pawia 3.
(J—2307).

OB. STANISŁAW DRONG, SZCZAKOWA—
PIECZYSKA. W-edług informacji otrzymanych
z Dyrekcji Polskiego Radia w Krakowie nie
zwracano nigdy żadnych radioodbiorników,
gdyż Polskie Radi-o nie było w posiadahiu ta*
kowydh. Tam, gdzie Obywatel oddał radio na­
łoży upominać ste o jego zwrot (D-2281)

MGR STANISŁAW TASZAKOWSKT. KRA­
KÓW, UL. Kraszewskiego 22/2. W związku z

naszą notatką pt „Wybryki administratora z

ul. Kraszewskiego 22" Zarząd Miejski zawla-
dicmił nas. że Obywało! może'korzystać bez o-

granicz-eń z łazienki i przynależności. (T-t853).
OB. TADEUSZ MIELNIK, KRAKÓW 25. WO­

JEWÓDZKA 285. Prawo do nabywania biletów

ulgowych: do kim- na- podstawie wkładek do le­
gitymacji związkowych przysługuje tylko i wy­
łącznie członkom związków zawodowych i u-

prawniśenie to nie może być przelaine na inne

osoby nawet bedące członkami naibliższei ro­
dziny Osoby nie bedące członkami zw. zaw.

mona uczęszczać do kin za biletami ulgowymi
jedynie w towarzystwie osób uprawnionych do
korzystania ze zntżJc? z tytułu przynależności do
zw. zaw.

W chwili obecne! rozważany jest projekt re­
formy sprzedaży biletów ulgowych df.a świata

pa a cv. idący po 1’nil jak najintensywniejszego
rczprowadzenia ich na listy zbiorowe poprzez
zakłady pracy. (M-1739)

OB. STANISŁAWA KALISZ, KRAKÓW. LI.
MAKOWSKIEGO 45. Prosimy o zgłoszenie
w redakcji. (K-2370)

OB. WŁADYSŁAW BORODOWSKI, KRA­
KÓW, WAWRZYŃCA 11/12. Jak wynika z wy-

jeśntenia dyrekcji szpitala im. G. Narutowicza
Ubezpieczi-itaia'Społeczna nie ponosi żadnej od­
powiedzialności ża brak miejsca, którego fak-
tycanie nie było. Pózą tym—jak wyjaśnia US

; matka Obywatela w czasie przeprowadza­
nych dochodzeń kilkakrotnie wyraziła 'ste wo­
bec świadków, iż zażalenie, polega na omyłce.
Gdyby Obywatel upierał się przy swoich za­
rzutach i bvł przekonany-o ich słuszności, pro-

. ehn.y-0-zgłoszenie się w redakcji (B-2175)
jest, wątłe ma simie powiększone^ gruczoły STAŁY PRENUMERATOR P. J. Zażalenie O-

niepokoiła się, gdy -onegdaj,: dziecko wróciło
do domu z dreszczami, a gorączka wykazała
38 stopni. Lekarz domowy (rejonowy) dr Ku­
łakowski był chory i skierował ją do zastępcy
dr Dynowskiegp. który jednak oświadczył,. że, łąv#yv,x.4WUO z

„nie pójdzie do dziecka w charakterze zastęp- nić no przvdział'
cy, bo go dr K. bojkotuje..." (?) ,

- pic nowy przyg® ar

Dopiero na czwarty dzień udało się naszej
Czytelniczce;; prąękgnąć 2 dr, „Bfliila ,

ż mis 'Dłiigiei: 50, fakó>'drugiego zaetępćę;’;że*'" ;

by przybył, do..chorego dziecka. W .między­
czasie jednak temperatura dziecku spadłą. Dr
M. stwierdził u chorego przebytą grypę i o-

świadczył podniesionym głosem: „P,ani ząpJąęL
2.500 zł. a mąż Pani drugie tyle, zą niepotrzeb­
ne wzyxvanie lekarza. A jak przyjdzie "Wam
płacić 5000 z! za wizytę, może odechcę się Wam

lekarzy w ogóle..."
Takich lekarzy może istotnie odechcieć się

każdemu nawet najbardziej choremu. bJaŚzym
zdaniem, nie 'ob.. Ghudomeńt winna zapłacić?
„karę", lecz -obaj lekarze. Dr DynoWskr za.

aspołeczne podejście do chorych,'a dr Melhy-
czuk za niewłaściwe zachowanie się.,.-— .

Trybuna działeś

»>'■*

chodzi taka sprawa. O „spra­
wności" i „szybkości" na tym
odcinku powiadomił nas Zn«
kład „W" w Kętach.

Z końcem października za*
mówiliśmy w Gminnej Spół­
dzielni S. Chł. w Kętach 4&O
ton węgla opalowego i wpła­
ciliśmy pieniądze. Otrzyma-
liśmy... ó7 ton. Stwierdziliś­
my, że spółdzielnia zamawia
węgiel terminowo i w odpo­
wiednich ilościach. Jednakże
otrzymane ilości pokrywają
w minimalnym stopniu dobo
nane zamówienie.

Obecnie pracownicy nasze­
go zakładu nie mają węgla,
dzieci ich marzną w nieopa-
lanych mieszkaniach. Nie­
którzy nie mają czym palia
w kuchni. Odbija się to na

produkcji Zakładu, robotnicy
bowiem, muszą zwalniać się
z pracy celem zakupienia
węgla, co wymaga straty
kilku godzin.
Gdybyśmy chcieli ustalić,

która z czterech wymienionych
powyżej instytucji zawiniła

większym lub mniejszym stop­
niu, byłaby to Syzyfowa praca.
Wszystko jednak wskazuje na

tó, że niezależnie od bałaganu,
jaki musi się wytworzyć przy
angażowaniu tylu instytucji,
winę ponosi Centrala Produk­
tów Przemysłu Węglowego w

Katowicach. Otrzymaliśmy bo­
wiem równocześnie zażalenie
z Gminnej Spółdz. Sam. Chł,
w Kętach. — Oto Centrala w

Katowicach zleciła tej placówce
zaopatrzyć w 4 tony węgla
Dom Opieki im. Brata Alber­
ta w Bulowicach. Centrala: ni«

zatroszczyła się. jednakże o do­
starczenie węgla. Spółdzielnia
skarży się nam, że Centrala
nie troszczy się o zaopatrzenie
robotników i małorolnych w

węgiel. Dowodem tego jest zre­
sztą przytoczona przez naś
skarga Zakładu „W". ■'

Przekazujemy tę sprawę do
zbadania odnośnym czynnikom.
Należy ustalić kto ponosi winę
za ten stań rzeczy. Przy sposo­
bności należałoby zastanowić
się nad tym czy jednak
nie można by uprościć proce­
dury starania się ó węgiel.

(Z—2414, S—2385).
MIESZKAŃCY z ul. grzegórzeckiej

Zarząd Miejskich Wodociągów i Kanalizacji
opróżnił dół chłonny, ą. Woda 'z rowu będzie
mpgła odpłynąć. Dół ęfiłońńy. jest, okresowo

czyszczony przy pomocy odpówiednifej ag tego
celu pompy. Ponieważ pompa jest w ręmon-
ce, dlatego dół oczyszczono sposobem 'ręcz-'
nym, nie czekając, na ukończenie naprawy.

'

OB. KAZIMIERZ I ANASTAZJA SIKORA

W sprawie pensji wdowiej i zasiłku rodzin­
nego na sypa zakomunikował nam Państw. Za­
kład Emerytalny, że na skutek mylnie, prze­
prowadzonej zmiany adresu należność przysłu­
gująca dla. Obywatelki od dnia ,1. III. br. była
przekazana innej osobie ó tym samym nazwi­
sku i imieniu. Wyrównanie pensji wdowiej
i zasiłku rodzinnego zostanie przekazane do
PKO w celu doręczenia Obywatelce łącznie
z pensją wdowią za miesiąc grudzień br. (w su­
mie 32.550 zł. (S-2052)

'

KONTROLA TECHNICZNA RADIOWĘZŁA
W związku z zażaleniami i na

’

radówęzeł
w Ciężkowicach, Dyrekcja Polskiego Radia
w Krakowie zawiadomiła nas, że w najbliż­
szych dniach zostanie tam delegowany pra­
cownik dla przeprowadzenia kontroli technicz­
nej.. O wyniku tej. kontroli Dyrekcja Okr. Ról-
ekiego Radia w Krakowie ;'żawlaapmi nas, by-
śmy z kolei mogli bliżej poinformować na­
szych. zainteresowanych tym problemem Czy­
telników. Nie wątpimy, że po przeprowadzo­
nej kontroli znikną wszelkie usterki i niedo­
ciągnięcia j odbiór audycji będzie Zadawala­
jący. (S-2388) :

NAPRAWIONA STUDNIA

Mieszkańcy domu z ul. Kalwaryjskiej 68
(Podgórze) zwrócili się do nas z zażaleniem,
że znajdująca się. tam studnia wodociągowa od
pewnego czasu jest nieczynna. Ludność cierpi
na. tym. Zwróciliśmy «ię 1 w tęl sprawie do.
Wodociągów Miejskich, które wysłały na na­
szą interwencję montera, by naprawi! studnię.

Kącik pochwał
TYLKO CZTERY I PÓŁ

MINUTY„.

„W dniu 23 ub. miesiąca a

godz. 23.30 — pisze nam Czy-
, telnik ób Jan Kttrńik ~ we­
zwałem telefonicznie lekarza

Pogotowia Ratunkowego do
mej ciężko chorej żony w Pod­
górzu. Od chwili odejścia od At,
paratu telefonicznego do czasu

przyjazdu lekarza z ul. Stalina
na ul. Celną 12 uptynę'0 4 i
pół minuty. Pomimo, że
znam nazwiska lekarza — koń--
czy list nasz Czytelnik — ta­
kich sumiennych pracowników
Służby Zdrowia powinno si^.

szczególnie z uznaniem wska­
zywać i chwalić". (K—2279)

Q

ZŁOTA BRANSOLETKA

W KOPERCIE

Czytelniczka nasza ob. G.W
z ul. Krupniczej wskazuje na;'’
fakt uczciwości 1 sprawności,'
z jaką pracuje naśza krakow­
ska Poczta. Ob F otrzymała
awizo z Poczty że otrzymała z.

Warszawy list polecony, który
by) uszkodzony. Gdy udała Się;'
do .naczelnika Poczty przez nie-5

go zresztą wezwana, okazało
się, że w otwartej kopercie’
poleconego listu znajduje sig
złota bransoletka Po przeproś
wadzonyrn krótkim śledztwie:
bransoletka została. wfa« z )&»•,
stem wręczona adresatowi, «=»

(F—2280)



Sta lip — przyjaciel
młodzieży studiującej

„Młodzież jest naszą
nadzieją, naszą przyszło­
ścią..."

(Stalin)

•ta rocznica urodzin
Wielkiego Stalina sta­
ła się potężną mię­

dzynarodową manifestacją
na cześć genialnego wodza
pokoju 1 postępu. Józef Sta­
lin zaskarbił sobie bowiem
głęboką miłość wszystkich
ludzi pracy. Każdy widzi w

nim swego opiekuna 1 przy­
jaciela.

Młodzież akademicka ma

w nim również wypróbowa­
nego opiekuna i wychowaw­
cę. Wiele wypowiedzi i
pism Stalin poświęcił zagad-
ntenlom młodzieży studiu­
jącej. Wspaniałe warunki,
jakie daje swym studentem
Związek Radziecki są naj­
lepszym dowodem, jaką tro­
ską otacza Stalin młodzież

studiującą.
Spójrzmy jak zmienia się

i poprawia sytuacja mło­
dzieży studiującej w Polsce

czy w jnnych krajach, które
zrzuciły jarzmo kapitalizmu,
a przecież stało się to dzię­
ki temu, że w dalekiej Mo-

I skwie genialny człowiek od
wielu lat wszystkie swe siły
oddaje wielkiej sprawie bu­
dowania lepszego socjalisty­
cznego świata. I zrozumia­
łym staje się fakt, że na

Kongresie SFZM w Budape­
szcie dwa słowa rozbrzmie­
wały z jednakową silą i en­
tuzjazmem — Pokój i Stalin
1 również zrozumiały jest
entuzjazm, z jakim młodzież
3'udencka Krakowa i innych
miast uniwersyteckich czci
swojego wielkiego opiekuna”

przyjaciela podejmując li­
czne uchwały i zobowiąza­
nia.

Przykładem niech będą
słowa rezolucji studentów
krakowskich, uchwalonej ku
czcł 70 rocznicy urodzin

wielkiego Stalina, którą, w

wyjątkach przytaczamy:
Wdzięczni Ci jesteś­

my za to, że my, synowie
i córki robotników i
chłopów po raz pierwszy
w historii Polski możemy
studiować otoczeni ople,
ką l pomocą władzy lu­
dowej.

My. studenci wszyst­
kich wyższych uczelni
Krakowa, zgromadzeni
na 93 zebraniach i wie­

cach w liczbie 11.425, dla
uczczenia 70-lecia Two­
ich urodzin zobowiązuje,
my się:

Poznać Twoje życie,
walkę i twórczość nau­
kową poprzez wygłosze­
nie 110 referatów oraz 29
odczytów zorganizowa­
nych przez ZAMP i koła
naukowe, uaktywnić u-

czelniąne organizacje
Tow. Przyjaźni Polsko.
Radzieckiej, zwerbować
w ciągu grudnia dodat­
kowo 1409 studentów na

członków TPPfR, zwięk­
szyć prenumeratę tygod­
nika ,,Przyjaźń", zreda­
gować 14 nowych gaze­
tek ściennych poświęco­
nych Związkowi Radzie,
ckiemu.

Udos'ęipnić studentom

korzystanie ze źródeł
przodującej nauki radzie.,
ckiej przez zorganizowa­
nie dodatkowo 5 kursów
języka rosyjskiego i

przez rozszerzenie do­
tychczas prowadzonych
kursów.

Na uczelniach artysty­
cznych dołożyć starań, a-

by powiązać sztukę z

wysiłkami mas pracują­
cych.

Zorganizować 33 no­
wych Zespołów Samopo­
mocy w Nauce, uaktyw.
nić pracę w dotychczas
istniejących, wzmóc dy­
scyplinę studiów, zwięk­
szyć frekwencję na wy­
kładach. ćwiczeniach i
seminariach, terminowo
składać egzaminy i koto,
kwla.

Wzmacniać organiza­
cję ZAMP-ową. wzorując
się na bohaterskim Kom-
somole, systematycznie
pogłębiać szkolenie ideo­
logiczne i samokształce­
nie, zwiększać szeregi
związku, wznosić pracę
wszystkich kół i instan-

cji organizacyjnych na

coraz to wyższy szczebel,
zwiększyć prenumeratę
studenckiego tygodnika
„Po prostu" o 2280 egz.

Wykonując nasze przy­
rzeczenia i zobowiązania
damy wyraz miłości i

przywiązania, wierności
i hołdu dla Ciebie, Wiel­
ki Wodzu światowych sił

postępu i pokoju, dla
Ciebie Wielki Przyjacie­
lu Polski, Towarzyszu
Stalinie!"

Bill IhWRWWWWWKBłlWmWłnMaBMWWBMMWW

Rok I Kraków, piętek 16 grudnia 1949 r,

Dyżury Redakcji w poniedziałki, środy, piątki od 17—18. Kraków ul. Wiślńa 2.
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Prawnicy wzywają do współzawodnictwa

Narada wytwórcza
na Architekturze

Program nauczania, racjona­
lizacja pracy na wydziale, oraz

organizacja pracowni architek­
tonicznych oto trzy zasadnicze

zagadnienia, wokół których to­
czyła się dyskusja na naradzie

wytwórczej zorganizowanej
przez Podstawową Organizację
Partyjną PZPR przy Wydziale
Architektury.

Fakt, że w zebraniu wzięli u-

dział profesorowie z dziekanem
prof. dr Smiałowskim na czele,
asystenci i studenci. ZAMP-cy
i niczorganizowani świadczy o

w.elkim zainteresowaniu nara­
dą, która przybrała charakter
twórczej dyskusji. Wyraźnie
zarysowała się w wypowie­
dziach różnica między arch te-
ktem przed wojną a obecnie.—
Sporadyczne powoływania ar­
chitektów stosowan:e metody
rzemieślniczej, powierzanie ar­
chitektom jedynie' zadań spe­
cjalnych j łużpe powiązanie
pracy architekta z innymi dzie­
dzinami 6tało s:e powodem, że
musi ał on być „Omnibusem'*.

Dziś natomiast klamrę się
.główny nacisk na kwalifikacje
protekcyjne architekta Archi­
tektom nie podlega nadzór bu­
dowlany, W ‘ym celu kształcą
s:ę fachowcy — inżvnterowie
budowlani. Stąd też różny spo­
sób pracy od dawnego. Biura

protekcv:ne obejmują zakres
wszystkich dziedzin.

Ts aktualne, praktyczne wa­
runki pracy musiały znaleźć

swój odpowiednik w układzie

programu studiów.
Duże znaczenie ma nawiąza­

nie ściślejszego kontaktu z na­
uczającym. Przez związanie stu­
diów z jedorun profesorem
można by stworzyć pewnego

rodzaju odpowiedzialność za

nauczanie. Przez wytworzenie
atmosfery współzawodnictwa
można by znacznie podnieść
poziom studiów. Współzawod­
nictwo zarówno studentów jak
i nauczających a następnie
grup studentów i grup naucza­
jących (w warunkach małych
grup projekcyjnych) umożliwi­
łoby nowy typ organizacji pra­
cowni.

Architekci muszą przestawić
nowy swój sposób pracy sto­
sownie do istniejących warun­
ków.

Być kulturalnym projekto­
dawcą — mówi profesor Żu­
rawski, — uformować zasadni­
czą treść, to rola architekta.

Ale nie tylko wyniki w na­
uce są dla nas ważne — mówi
kol. Sieikowski, ale i jakość tej
nauki. Nasza rola to nastawie­
nie tych ludzi, ich uświadomie­
nie ręofeazne i pcilityaane. •—

Specjalną uwagę zwrócono
rówzfeż na ugruntowanie wie.

dzy naukowej z wiedzą prakty­
czną przez praktyki w grupach
ZSN pod kierunkiem asysten­
tów. jak również przez stwo­
rzenie seminariów prowadzo­
nych przez robotnika, co było­
by walnym czynnikiem w zro-

zrmioniu przez studentów ar­
chitektów odpowiedniego spo­
sobu podejścia do pracy od jej
strony praktycznej.

Szeroki wachlarz poruszo­
nych w naradzie zagadnień,
przedyskutowanie• najistotniej­
szych dla wydztełti problrmów,
to konkretny wkład Podstawo­
wej Organizacji Partyjnej
PZPR, to realny dorobek przy­
szłych architektów — studen­
tów Politechniki Krakowskiej.

Str.

ZSN-y na Wydziale Prawa U. J. wzorem dla innych uczelni
Światła w Collegium Novum wspólnie uczące się i wymię-

rracna rlr> nń7nonn wr-*z»_ nkl-,_ __ 1-.1_
czora.

kłady,
czeń -

ZSN-y.
...Bo trzeba się uczyć więcej,

lepiej i szybciej.
*

Na całym wydziale prawa
jest już teraz. 28 zespołów. Z

tego 18 przypada na pierwszy
rok studiów, obejmując ok. 75

proc, słuchaczy (rok II, III j IV
— łącznie 10 zespołów — ok.
50 proc, studentów) a zatem

na rok, wykazujący największy
odsiew przy egzaminach pro­
mocyjnych j będące niejako
chrztem naukowym, przyszłych
doktorów i magistrów. Cytry
wykazują, jak pożądaną insty.
tucją są ZSN-y dla świeżoupie-
czonych akademików (co nie u-

mniejsza jednak ich roli jeśli
chodzi o lata wyższe).

Bowiem znacznie mniej obce

stają się mury Uniwersytetu,
kiedy wiadomo na pewno, na

które wykłady trzeba uczęsz­
czać, z jaki-ch podręczników się
uczyć, jakie lektury przeczytać
i w jaki to zrobić sposób. Zna­
cznie mniej groźna j niedostęp­
na staje się postać rektora czy
profesora, kiedy wszystkie wąt-
płiwe kwestie . można z nim
przedyskutować czy wyjaśnić.
Znacznie realniejszą kwestią
staje się przygotowywany e-

gzamin, kiedy każdy temat był
kilkakroć roztrząsany w gronie
kolegów.

To wszystko właśnie jest za­
daniem Zespołów Samopomocy
w Nauce. Od wstępnego wska­
zania najlepszych sposobów u-

czenia się, korzystania z wy­
kładów, skryptów i lektur, po­
przez rozszerzanie i pogłębianie
podawanych przez wykładow­
ców wiadomości, ich uzupeł­

nianie ze szczególnym uwzglę­
dnieniem najnowszych, postę­
powych prądów i teorii (nieje­
dnokrotnie jeszcze ciągle pomi­
janych w wykładach), przez
wsnólną naukę, wreszcie, w

4—5-osobowych grupach, zao­
patrzonych przez TESP w kom­
plety niezbędnych podręczni­
ków. Poprzez to wszystko — do

współzawodnictwa w nauce,

którego wyniki będą probierzem
wartości i znaczenia tych ze­
społów.

Pomoc w nauce realizowana
być może przez pomoc w ogóle
a pomoc materialną w szczegół
ności. W tym celu — możliwie
częsty kontakt z opiekunami
zespołów, asystentami j profe­
sorami, konsultacje przy udzia­
le członków konfsji egzamina­
cyjnej. w czasie których oma­
wia się warunki egzystencji,
pracy, nauki 1 trudności, z ja­
kimi ©potykają się studenci W

konsekwencji — lista najbied­
niejszych i najlepej uczących
się studentów zostaję przedło­
żona dziekanatowi w celu roz­
dzielenia napływających w cią­
gu roku stypendiów.

Zespoły Samopomocy w Nau­
ce na Wydziale Prawa powsta­
ły bodajże najwcześniej. Ini­
cjatorem był Zarząd Wydziału.
wv‘ ZAMP. Pierwsze, informa­
cyjne zebranie zleciło najbar­
dziej naukowo i społecznie za­
angażowanym kolegom zajęcie
się organizowaniem zespołów.
Czynność wstępna — to kurs
dla kierownictw Zespołów (kie­
rownik, zastęoca, sekre‘arz)
rozpracowujący zasadnicze tru­
dności, na jakie napotyka mło­
dzież, a spowodowanych refor­
mą studiów, brakiem pewnych
podręczników, terminów rozoo.

częcia niektórych wykładów,
brakiem programu nauczania. •

Dalszy etap, to organizacja
20-osobowych zesnolów dzielą­
cych się na mniejsze podgrupy

nie gasną do późnego wie- niające miedzy sobą komplety
Kiedy skończą się wy- książek. Wreszcie — narada

opustoszeją sale ćwi- wytwórcza z kierownikami
- przystępują do pracy ZSN-ów, dziekanem Wydz. dr

K. Grzybowskim 1 delegatami

Opiekę nad zespołami spra.
wuje Wydz. Szkoleniowo-Nauk.
ZAMP (bardzo aktywni kol.
Pawlik i Jasiński) < tak zwana

„trójka wydziałowa" pod kie­
runkiem dziekana Wydziału.

Studenci piszg doJ. Stalina
Wielu studentów wysyła do Generalissimusa Stalina listy

gratulacyjne z okazji 70 rocznicy Jego urodzin, pełne wdz‘ę
czncści za Jego wielkie dzieło oswobodzenia naszej Ojczy­
zny. Wiele z nich drukowała „Gazeta Krakowska" My zaś
przytaczamy na tym miejscu list k<C Henryka Banasiaka,
studenta WSNS-u.

Kochany Towarzyszu Stalinie!
W 70 tą rocznicę urodzin płyną do Ciebie życzenia

od. setek milionów ludzi pracy na całym świecie. Wszę­
dzie imię Twoje wymawiane jest z szacunkiem i miło­
ścią, bo wszędzie wierzą, że zbudujesz na całym świecie

trwały pokój i lepszą, jaśniejsza przyszłość — tak jak
zbudowałeś potężny, niezłomny Związek Radziecki. Stu

diując na Wyższej Szkole Nauk Społecznych w Krako.
wie .Twe dzieła naukowe, historie partii bolszewickiej
i Związku Radzieckiego, pełny jestem podziwu dla Twej
genialnej pracv i walki o szczęście ludów Związku Ra­
dzieckiego i całego świata.

Gdy widzę, jak rośnie w uwolnionej od najazdu hitle
rowskieao Polsce ustrój socjalistyczny, który zapewni
całemu ludowi pracującemu jasną szczęśliwa przyszłość,
przepełnia mnie głęboka wdztecmość dla Ciebie, bowiem
wszystko zawdzięczamy Twej pracy.

I dlatego pragnę dołączyć swój głos do milionów
życzeń.

Zyj nam Wodzu jak najdłużej i prowadź do lepszej
szczęśliwej przyszłości!

BANASIAK HENRYK

student WSNS

zakładów naukowych omawia­
jąca rolę opiekunów zespołów,
(adiunkci, asystenci) i pracę ze­
społów. Ta ostatnia — to 2-go-
dzinne zebrania w odstępach
dwutygodniowych, poświęcone
omawianiu zagadnień interesu­
jących studentów i przez nich
wysuwanych To także stałe

dyżury opiekunów o oznaczo­
nych dniach j godzinacah po- ___

.
_______

zwalające na kontaktowanie skiego. Jeśli jesteście ciekawi

się z nimi studentów w każdej rezultatów swojej pracy przyj-
chwili. kiedy tego zachodzi po- miicie wyzwan’e prawników z

trzeba. UJ na pojedynek w nauce, któ-

Tę krótką historię {.schemat
organizacji ZSN-ów na Wydz.
Prawa UJ podajemy celowo,
aby, jako przykładem, posłuży­
ły się nimi inne uczelnie Kra­
kowa.

Ciekawi jesteście wyników?
— Nic prostszego jak przyjrzeć
się pracy zespołów prowadzo­
nych przez kol. kol. Nowickie,
go, Ciećkiewicza i Niew!adom-

Jeszcze jedna świetlica
akademicka

Dnia 9 bm. została otwarta kich! Życzymy nowopowstałej
świetlica w bursie akademie- placówce pomyślnego rozwoju,

rrr ......kiej UJ, przejętej, niedawno
przez Centralną Administrację (
Domów Akademickich UJ. Li­
cznie zebrani mieszkańcy bur­
sy przyjęli ten fakt z entuzja­
zmem. Nic dziwnego, po osta­
tnim „zagęszczeniu" pokojów
mieszkalnych konieczne było
udostępnienie miejsca, gdzie
można w wygodny sposób zdo­
bywać wiedzę, a w wieczornych
godzinach posłuchać muzyki
czy politycznego komentarza,
przeczytać aktualną prasę, za­
grać. w szachy... .

„Świetlica stanie się z całą
pewnością ośrodkiem gromadz­
kiego życia, ważkim czynnikiem
w tworzeniu nowego, opartego
na socjalistycznych zasadach,
stylu nauki i rozrywki kultu­
ralnej" — powiedział otwiera­
jąc świetlicę kol. Mańkowski,
przedstawiciel zarządu uczel­
nianego ZAMP-u.

Dotychczasowe doświadcze­
nia pozwalają z optymizmem
patrzyć na „świetlicozoy" spo­
sób spędzania czasu. Przy­
kład: świetlica TT Domu Aka­
demickiego, gdzie niedawno
odbnła się, ciekawa dyskusja
nad „Niemcami" Kruczkow­
skiego. gdzie po kilka raz-' w

tygodniu wyświetla się filmy
naukowe i rozrywkowe, cieszą­
cą się niebyteała. popularnością
i ostatnio urządzono konkurs i,
recytatorski noez.ii Puszkina... I

Więcej świetlic akademie- •

Rouia bursa dla UISRS
Brak mieszkań to jedna z

najpoważniejszych bolączek ta­
kże studentów Wyższej Szkoły
Nauk Społecznych, uczelni gru-
■nuiącej po większej cześoi mło­
dzież robotnicza i chłopska a

■wiec najbiedniejsza a często
pozakrakowską.

20 mietec w bursie przy ul
Krakusa i 30 w bursie przy ul.

Garbarskiej — wobec potrzeb­
nych 100 — w małym stopniu
rozwiązywało ten problem To­
też wielg obiecują sobie studen­
ci po 8 salach uzyskanych od •

Fundach Lub^mtedkteh w na’a-
cu przy ul. Rakowickiej (II p.
lewego Skrzydła). Nowe 43
miejsca pozwolą na pomiesz-
czerte w burę,Ł,o -nrzy ul .Gar­
barskiej 7, studentów wysiedlo­
nych z Francji.

Nowa bursa, zostanie oddana
do użvtku już w bieżącym ty­
godniu. mimo wielkich trudno­
ści. na jakie napotyka B. P.
WSNS w ekcmplatowaniu u-

meblowasda

Fundacja Lubomirefcch prze
kazała również Akademickiej
Opiece Zdrowotnej parterowy.
5-poko,jowy budynek (na 14 o-

<sób), który zostanie wykorzy­
stany jako dom posanato-rmy.
>- (mn)

re, skierowane w szczególności
do Uniwersytetu Warszawskie­
go, podajemy poniżej.

„My studenci pierwszego ro­
ku Wydziału Prawa U. j. zor­
ganizowani w ZAMP t niezor-
ganizowani, zgromadzeni na o-

twartym zebraniu ZAMP I roku
Prawa, chcąc uczcić siedem­
dziesiątą rocznicę urodzin Wiel
kiego Przyjaciela młodzieży
Generalissimusa Józefa Stalina,
zobowiązujemy się:

1) Osiągać pozytywne wyniki
z egzaminów,

2 Zdawać egzaminy w pier­
wszych terminach.

3) Zwiększyć aktywność w

pracy społecznej na terenie
ZAMP.u i FPOS-u.

4) Bezwzględnie przestrzegać
dyscypliny studiów, nie opusz­
czać ćwiczeń , wykładów.

Wzywamy
1) Studentów II, III j IV ro. <

ku Praw, ażeby przyłączyli s>ę
do naszego zobowiązania.

2) Wzywamy do współzawo­
dnictwa studentów Wydziału
Prawa Uniwersytetu Warszaw,
skiego".

•

(mn.)

Skrzynka pocztowa

KOL. JÓZEF MARYL. Spra­
wę gazetek ściennych poru,
szymy w najbliższych nume­
rach. Wasze ujęcie jest
odpowiednie. Prosimy o

szą współprace.
O

KOL. ALICJA BRYZEK.
razie słabe, f ’

zumienie się z redakcją.
KOL. ST. DZIECHCION,

Zbyt pompatyczne, prosimy o

coś lżejszego.
O

KOLEGOM Z WSNS, PYTA­
JĄCYM O BIBLIOTEKĘ, wy.
jaśniamy, że książki są wypo­
życzane do domu, jeśli tylko
biblioteka posiada kilka et

gzemplarzy danego dzieła. Nie

wypożycza się tylko pojedyn­
czych i droższych tomów,
gdyż — jak stwierdziliśmy —

sami studenci często nie zwra­
cają książek całymi miesiąca­
mi tak, że niekiedy konieczna

jest nawet interwencja MO.
O

STYPENDYŚCI MIN. O.
ŚWIATY, W, Wasze" sprawi®
zwróciliśmy się do Min. . O-
światy. O wyniku Was powia­
domimy.

nie.
dal-

Na
Prosimy o poro.

O
KOI. SMYLA B. I KOL. RO.

GAWSK.A KR. proszeni są o

porozumienie 6ię z redakcją.
O

KOLEDZY ZE ZBIOROWEGO
LISTU,
sźymy
rach.

Sprawę Waszą poru-
w najbliższych nume.

O
NITKIEWICZ K. Za.KOL.

mieścimy w przyszłym nume­
rze, prosimy o.

się iz, redakcją.
O

KOL. J. M. R.
.wiście słuszność.
rymi powinnna
Bratnia Pomoc UJ przy przy,
dziielaniu pokoi 1. i 2-oscb^_
wych nie mapą być inne, jak:

1) stan zdrowia (świad. le.
karskie):

2) ważność pracy społecz­
ne’. iak i naukowej.

Poruszoną przez Was kwe­
stią zajmą się odpowiednia
czynniki.

porozumienie

Macie oczy-
Krytecią. któ.

s;ę kierować


